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Włochy się zbroją! 


(Obwerowezia Włochów nad granicą Austrji. — 80 
miljonów lirów. — Na rasie będą zbudowsae torty 
najwstniejsze; — Manewiy lądowe i morskie są wy- 
amiersone przeciwko Austrji. — Fertyfikacje Wene- 
eji. — Wisi wiedzą, że wojna x Austrją jest nieu- 
mikajona. — Wiedeń się łudzi i śpi, jak zwykle. — 

Polityka celowa i polityka z dnia na dzień). 

Nasz korespondent wiedeński (M».) pisze : 

Jeden z najlepszych inżynierów wojskowych 
włoskich jenerał Saletta na rozkaz ministerjum 
wojny w Rsymie opracował projekt obwarowania 
graniey włoskiej od strony półnoeno - wschodniej 
eryli — innemi słowy — od strony Austrji. Jest 
to linja bardzo długa i nierówna. Tyrol połu- 
dniowy wrayna się głęboko między Lombardję 
i dawne królestwo Wenecji, jak samianowano 
w Wiedniu nrzędownie terytorjam rzeczypospoli- 
tej Św. Marka po odzyskaniu na kongresie wie- 
deńskim. Ułatwia obronę okoliezność, iż cała gra- 
niea jest bardzo górzystą. Tylko kawałek na 
wschodzie od Cormons na poładnie aż do Adrja- 
tyku jest bardziej płaskim. Bądź eo bądź koszto- 
rys jenerała Saletty wypadł na sumę 80 miljo- 
mów lirów. Ta suma przekracza na razie zasoby 
skarbn włoskiego. Minister wojny polecił jene- 
rałowi, by przedewszystkiem opracował plan tych 
ebwarowań, które samknęłyby główne wąwozy 
1 drogi, a więc są najpotrzebniejsze. 

Jenerał Saletta obejrzał obwarowania w Bron- 
dolo, Carpenedolo na półnoe od Breacji w Lom- 
bardji, Thron. Teraz w Wenecji pracuje nad pla- 
nem rozszerzenia i wzmocnienia owych fortyfika- 
oyj- W dolinie Camoniea (prowineja Breseja) po- 
watanie szereg fortów, zamykających drogę w 
wąwozie Tonale. Owa droga prowadzi do Tyro- 
Ja. Przyroda pomoże tutaj sztuce inżynierskiej 
eelem stworzenia wybornych fotyfikacyj. 

Pod Piewe di Cadore w Wenecjańskiem 
(prowincja Belluno) odbędą się wielkie mane- 
wry. Założeniem owych ćwieseń będzie sapory- 
cja, że znaczna armja austro- węgierska wkracza 
do Włoch na terytorjum dawnego królestwa 
Wenecji. Jenerałowie włosey mają rozkaz sa- 
trzymać armję nieprzyjacielską w pochodzie ił 
wyrzucić ją aa granicę. 

Zasługuje na podkreślenie, że — jak donosi 
Corriere della Sera — podobną ideę przewodnią 
otrzymała eskadra włoska, stojąca w Wenecji. 
Otrzymała ona zawiadomienie, że od wschodu 
smierza eskadra austro-węgierska, złożona z pan- 
eerników. Okręty włoskie mają flotę cesarską 
zaatakować i rosbić. 

Forty w Ozoppo, w owem wyłej wspomnia- 
nem Pieve di Cadore i w Primolano zaopatrzo- 
no — po raz pierwszy od 1866 r. — w załogi 
na stopie wojennej. 

Wreszeie postanowiono rozszerzyć i wzmo- 
enié fortyfikacje Wenecji. Te fortyfikacje pocho- 
dzą sz czasów austrjackich. Obeenie pułkownik 
tnżynierji wojskowej Galante kieruje rozszerze- 
niem i wsmoenieniem obwarowań Wenecji, prsy- 
czem zachęca podwładnych do pośpiechu. 

Wszystko to dowodzi, że stosunki austro-wło- 
skie są niedobre. Zjazd w Abbasji załagodził 
obwilowo nieporozumienia drugorzędne. Nie leży 
przecież w mocy hr. Głołachowskiego i Tittonie- 
go, by usunąć sprzeczność sasadniezą między in- 
teresami polityeznymi i ekonomiesnymi Włoch, 
oraz monarchji Habsburskiej. Im bardziej się 
Włochy wewnątrz konsolidnją, im więcej nabie- 
rają energji, tem ich rozmach na zewnątrz staje 
się widoezniejszym. 

Dyplomacja na wiedeńskim Ballhausplatsu łu- 
dzi się, że do zbrojnego starcia z Włochami nie 
przyjdzie żadną miarą. Zbrojenia Włoch, obwa- 
rowanie graniey, budowa floty, ćwiesenia spe- 
ejalne sił zbrojnych na lądzie i morsn z supozy- 
ają, że chodzi tutaj o zasłonięcie się przed Au- 
strją — wszystko to dowodzi, że sfery polity- 
ezne włoskie w przeciwstawieniu do austrjackieh 
nie żywią podobnych sładzeń. 


Kraków, Wtorek dnia 12 Lipca 1904 r. 


W edną, że do stareia musi przyjść prędzej | 


czy później, wywołają je nawet same w warun- 
kach | w chwili, gdy taki rozlew krwi będzie 
obiecywał dla kraju możiwie największe korzy- 
ści. Dyplomacja włoska prowadsi politykę eelo- 
wą i wie, że — powtarzamy za jenerałem von 
Clausevitzem, najsnakomitasym strategikiem pru- 
skim i potomkiem rodziny polskiej — „wojna jest 
dalszym ciągiem działalności polityczuej £ pomo- 
cą Środków gwałtownych*. Dlatego też Włochy 
są jnż dzisiaj w położeniu lepszem, niż Anstro- 

ęgry. Nie łudzą się, że wojna przyjdzie, prsy- 
gotowają się do niei i w danym razie narzuca 
tę ostatnią Anstro- xrom, 

W Wiednin, ach! w Wiedniu spóźnieją się 
wszyscy i każdy a osobna, przym”kaią oesy, by 
nie widzieć rzeczywistości, łudzą siebie szmvch. 
Tak się dzieje w polityce wewnętrznej, tak się 
dzieje w polityce ssgraniesnej. Człowiek najlep- 
szej woli nawet na stanowisku kierującego mini- 
stra w dawnej kaneelarji państwa na Ballhaus- 
platen niewiele poradzi, bo ma przeciwko trady- 
cyjną bezmyślność austrjaeką, indoleneję, metodę 
spychania spraw z dnia na dzień, system nie 
troszczenia się nawet o dzień jutrzejszy. , 

W Rzymie myślą, w Wiedniu wegetują. Swiad- 
czy o tem choćby ostatnie lat pięćdziesiąt. 


WOJNA. 


Połpżenie abeeno. 

Bardzo życzliwie dla Rosjan usposobiony ko- 
respondent paryskiego dziennika Le Journal, 
przebywający chwilowo dla poratowania zdrowia 
w Niuezwangu, dość pesymistycznie omawia po- 
łożenie obecne armji rosyjskiej w Mandżurji. — 
Według niego ta ostatnia nie może odnieść na 
dalekim Wsehodzie znaczniejszych korzyści, do- 
póki nie otrzyma bardzo poważnych posiłków, 
złożonych s najdzielniejszych korpusów europej- 
skieh. Doświadczeni oficerowie twierdzą, że od- 
działy syberyjskie chociaż bitne i mężne, są do- 
tąd jednak raczej milicją, złożoną s wolontarju- 
szów, nie zaś wojskiem regularnem. Składają się 
one przeważnie s rezerwistów ł niedoświadezo- 
nych rekrutów. Pułki artylerji syberyjskiej do- 
piero przed dwoma miesiącami otrzymały pewien 
nowy model dział szybkostrzelnych. Pułkowniey 
przyznają szezerze, że obsługa miejscowa nie u- 
mie się s niemi obchodzić, gdy pułki w Rosji 
europejskiej, zwłaszcza stojące na granicy nie- 
mieckiej, posiadają też same armaty już dwa 
lata, miały więc eras zapoznać się z ich mecha- 
nismem doskonale. „Nawet taey profani, jak ja— 
pisze p. Ludovte Naudeau — widzimy jasno, że 
Rosjanie potrzebują koniecznie znacznie silniej- 
szej artylerji i lepiej obznajomionych s zadaniem 
swojem artylerzystów". Armja rosyjska posiadać 
ma na terenie wojennym zbyt liezną kawalerję, 
której w kraju górzystym należycie sużytkować 
nie można, a za mało dział i piechoty. Temu 
głównie przyp'suje korespondent niepowodzenia i 
klęski przes Rosjan dotąd poniesione. O odsieczy 
dla Portu Artura do końea września marzyć nie- 
podobna. Japończycy, doskonale przez szpiegów 
chińskich informowani o wszystkiem, wiedzą o 
tem, spokojnie więe oblegać mogą twierdzę, 
wzmocnioną podobno w dniach ostatnich nowe- 
mi, doskonałemi fortyfikacjami. Wprawdzie kolej 
syberyjska, naprawiona i ulepszona wszędzie, fun- 
kcjonuje bardzo przyzwoicie, lees jenerał Kuro- 
patkin nie może działać i posuwać się naprzód, 
dopóki nie otrzyma przynajmniej 200.000 ludzi, 
a równocześnie tyle żywności 1 amanieji, ile 
zwiększona armja rosyjska w Mandżurji konie- 
eznie potrzebować będzie. W tych dniach nie- 
spodziana, kilkodniowa pogoda pozwalała woj- 
skom rosyjskim poruszać się swobodniej, oezeki- 
wano — powiada p. Nandeau — na donioślejsze 
starcie pomiędzy Liaojang, Hajeseng i Ta- 
sziezao, ale „nowe ulewy padać zaczynają, więe 
walka przerwie się prawdopodobnie na eałe sześć 
tygodni.” 


Rok XIL 


Obrazki z Mandżarji. 

Korespondent wojenny Morning Posi p. H. J. 
Whigham pisse pod datą 3 czerwea z Mukdena: 
Nie niema osobliwszego w tej wojnie nad sta- 
nowisko ehińskiej lndności w Mandźżarji. Przed 
rozpoczęciem kroków nieprzyjsceielskich mówiono 
niejednokrotnie o możliwości wybuchu powstania. 
Z Chunehusów zrobiono poważnie groźnych wo- 
jowników, a wojska jenerała Ma uważano sa na- 
prawdę niebezpieczne dla rosyjskieh linji koma- 
nikacyjnych. Zapewne, że na granicy były nie- 
raz bójki regularnych wojsk s rabusiami i ie to 
starcia wydęto w depeszach s Mandżurji do po- 
ważnych rozmiarów, gdyż wojenni korespondenei 
znndzeni bezczynnością w Mukdenie, każdy o- 
kruch wiadomości uważają za zesłanie niebios ti 
w ten sposób je też traktują. Wszystkie te sda- 
rzen's iednak nie moga zakłócić niezmiennego 
spokoju trzech wsehodnich prowineji. Cuoeiażpy 
niebo miało się zawalić, Chińesyk nie ustaje u- 
prawiać swoich pól, zbierać plonów w stosownym 
enasie, a zyski odkłada skraęt.ie w każdym ega- 
sie. Jeżeli wojsko rozbije obós w pobliżu jego 
roli, to on wykopie dokoła niej rowy, tak, że 
wojsko nie może wjechać między zastewy. Je- 
żeli wojsko obejdzie te rowy, to Chińezyk eter- 
pliwie i wytrwale kopie nowe, a przez cały czas 
sprzedaje wojskom zboże po cenach, jakby w esa- 
sie głodu. © ile nie mieszka tuż przy linji ko- 
manikacyjnej wojsk, nie wie o wojnie nie wig- 
cej ponadto, że za swoje plony bierze daleko 
więcej, jak zwykle i dzięknje bogom, że tyle 
wojska do Mandżurji zesłali. Cały kraj przez to 
się bogaei. Ludność, szesególnie w okolicach 
rółnocnych, raorywa każdy nieużyteczny kawa- 
łek ngoru i sieje pszenieę. 

Handlarze koni z Mongolji sprowadzają na 
targ najstarsze, nieutytecane szkapiska, na któ- 
re w zwyczajnych ezasach nikt nie cheiałby na- 
wet spojrzeć i żądają xa nie trzy rasy tak wy- 
sokiej samy, jaką w czasie pokoju żądać można 
za doskonałe zwierzę. A oficerowie rosyjscy pła- 
cą przeciętnie 250 fr. sa małego krajowego ko- 
nika. Również w miastach nie mieli Chińeryey 
od najdawniejszych zamierzchłych ezasów tak do- 
skonałej sposobności pozbycia swoteh starych, 
nievżyteeznych rupieeł za drogie pieniądze. 

W Mukdenie jest trochę inaczej jak w całym 
kraju. Tutaj Chińesycy s wyższych klas zajmują 
się żywo wypadkami wojny i oczekują wiadomo- 
šei, a niejednokrotnie sami je zmyślają i pu- 
szezsją w obieg. Nie pojmują jednak, że ta woj- 
na dwóch obeych narodowości na ich ehińskiem 
terytorjnm, jest czemś anormalnem i poniżeją- 
cem. Wojna jest im ezemó obeem, ezemś niemal 
nadnatoralnem, niemożliwem do odwrócenia, tak 
jak klęski przyrody, jak burza, albo jak Liaoho 
kiedy niespodzianie wzbierze i wystąpi s brzegów. 

Najpoważniejsze wrażenie, jakie w Mukde- 
nie wywiera jakiś swrot w wypadkach wojen- 
nych wypowiada się w cenie rubli. Po bitwie 
nad Jalu spadły tu rosyjskie ruble papierowe o 
20 proc. w cenie. Chińczycy byli wtedy przeko- 
nani, że sa kilka dni musi koniecznie nastąpić 
zajęcie Mnukdenn. Ich obrachunek był bardzo 
prosty: Japońerycy w tylu i tyla dniach pray- 
szli a nad Jalu pod Fengwangcreng, zatem W 
czternastu dniseh powinni być w Mukdenie. Ja- 
pońerycy tymezasem nie przyszli ani w esterna- 
stu dniach, ani w eaterech tygodniach i powoli 
rubel powrócił do starego kursu. Powoli prze- 
stali też Chińczycy obliesać ewentualny ©sas 
przyjścia Japończyków. Obeenie spekulują już 
tylko na praypuszezalny 6zas trwania całej wojny. 
Bedzie ona trwała, według ieh przekonania, ró- 
wne półtora roku. Czemu, tego objaśnić nie po- 
trafią ; prawdopodobnie dlatego, że w jednym s 
ieh klasyków jest jakaś przepowiednia tego ro- 
dzaju. Poza miastem natomiast giną wszelkie 
ślady jakiegokolwiek poglądu na wojnę. Spokoj- 
nej, rolniezej ludnośei mandżurskiej jest ona, po- 
mijając zyski, które z niej można ciągnąć, su- 
pełnie obojętna. I ta ludność żyje w supełnej 
nieświadomości o wypadkach wojennych. 


2 dnia 14 lipea 
Sprawozdanie poselskie. 
Nowy Sącz 10 lipca. 

Poseł do Rady państwa Jan Potoczek zwo- 
łał tn wyboreów z powiatu nowosądeckiego na 
zgromadzenie, które odbyło się w przeszły pią- 
tek w sali Rady powiatowej. Zgromadzeniu prze- 
wodniezył sędztwy włościanin Józef Chrzanowski, 
ezłonek Rady powiatowej, zastępował go J. Gro- 
mala, wójt z Woli, a sekretarzem był Jan Bo- 
dziony ze Świniarska. Poseł Jan Potoczek we 
wstępnem przemówieniu przedstawił zgromadzo- 
nym obecny stan parlamentaryzmu austrjaekiego, 
jakoteż t skutki, jakie niezgoda narodowościowa 
w Austrji wydaje. Następnie wyłuszezył, eo się 
dzieje oboenie z różnymi postulatami, które przez 
niego t innych posłów bywały w Radzie pań- 
stwa nieraz wnoszone. 

Wyjaśniał ustawę o opłatach od przeniesienia 
własności nieruchomej, o nigach podatkowych z 
powodu posuchy i zachęcał włościan do wnosze- 
mia podań do starostwa o odpisanie podatków. 

Po różnych wyjaśnieniach zawezwał poseł 
włościan, ażeby z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego umieszegali swoich synów studentów 
tylko u dobrych i uezeiwych ludzi na stancji, 
którzyby dbali i o moralną stronę swoich loka- 
torów, wskazał przytem na demoralizację, jakiej 
wiele młodzieży szkolnej obecnie ulega. 

W dyskusji, która się rozwinęła, przedkładali 
różne żądania liczni mówcy. 

Józef Srkarłat z Gaju żądał zakładania sa- 
modzielnych towarzystw asekuracyjnych po gmi- 
nach, na które gospodarze powinni składać u- 
działy, użalał się, że asekuracja krakowska za 
nisko szacuje spalone budynki chłopskie i często 
za wiele odtrąea na pozostałe niedopalone resst- 
ki drzewa. 

Mauciaszek, wójt z Pedegrodzia, pochwala myśl 
Sskarłata, ale wolałby mieć ogólno-krajowe ase- 
kuracje. 

P. Byssek z Nowego Sącza uderza na tych, 
którzy szacują pogorzeliska zbyt nisko I wzywa 
wójtów, aby na to uważali. 

Poseł Jan Potoczek wskazuje na projekt u- 
stawy asekuracyjnej, który niebawem ma być 
Radzie państwa przedłożony, a który może i 
włościan zadowoli, radzi zatem zaczekać z tą 
sprawą do przyszłej jesieni. 

Stanisław Potoczek, poseł do Sejmu kraj. o- 
powiada, ile posłowie włościańsey robili w Sej- 
mie starań, aby uchwalić i zaprowadzić ustawę 
asekuracyjną krajową i o przyczynach, które te- 
mu stoją dotąd na przenzkodzie. È 

Chrzanowski żąda innej taksy asekuracyjnej 
dia wsi, a innej dla miast. Badynki powinny być 
BZzaCOWANE przy zaasekurowaniu; żąda zmiany sta- 
tutu Towarzystwa Wzajem. Ubezpieczeń w Kra- 
kowie i konstatuje, że nasze krakowskie Tow. 


„GŁOS NARODU* 


asekuracyjne mimo niektórych braków, bywa 
wielkiem dobrodziejstwem dla pogorzeleów. 

Na wniosek Maciaszka zgromadzenie achwa- 
liło, aby posłowie żądali zaprowadzenia asekara- 
eji krajowej. 

Jósef Chrzanowski radni, aby rady gminne 
powzięły uchwały, zabraniające młodzieży do lat 
18 palenia tytoniu, co sgromadzenie uchwala. 

Gospodarze z Bartkowy opowiadają, że w 
tamtejszej gminie i okolicy włościanie, aby u- 
chronić swoje plony przed dstkami, pilnują w po- 
la przez esłe noce, bębniąe i pakając w cela 
odstraszenia dsików, które w tamtej okolicy 
przebywają. | 

Starostwo nowo-sądeckie urządzało kilka ra- 
zy obławy w celu wytępienia tych dzików, ale 
z powodu, że właściciele lasów 1 polowania 
błędnie kierowali obławą, aby oszczędzić dziki, 
żaden nie został zabity. 

Takie same skargi podnosili też włościanie 
z Popardowy i Nawojowy, mówiąc, że dzików 
jest tum dużo i robią szkody po gruntach, tak 
dalece, że eo nie zginęło s powodn posuchy, to 
wyryły dziki. 

Gospodarz z Bartkowy opowiada, że są go- 
spodarz6, którym lisy po 30 kur wybrały w je- 
dnym roku. 

Wskutek tych żałów zgromadzenie uchwaliło 
wezwanie do Sejmu o zmianę obeenie obowiązu- 

o polowaniu. 


jącej kW 
an Bodziony ze Świniarska żądał, aby Wy- į 


dsiał powiatowy dał dokładne sprawozdanie na 
eo zostały użyte fundusze zapomogowe, które 
aż a rozdania między lud, użyto na jakieś 
roboty. 

Po przemówieniu jeszeze kilku włościan w 
rozmaitych sprawach, zgromadzenie uchwaliło po- 
słowi Janowi Potoezkowi wotum zaufania przez 
podniesienie rąk, i wniosło na jego cześć okrzyk 
niech żyje! Na tem posiedzenie zamknięto. 


Budżeły wojenne. 


Jako przyczynek do tylekroć już pornszane- 
go tematu: jakie samy pochłania wyłącznie 
utrzymanie armji, podajemy bndżety ministertw 
wojny kilka państw europejskich na rok 1904/5 
na podstawie wykazów w Ruskij Inv., La Fran- 
ce mil, Rewue des armées, Revue du cercle mil., 
Mil. Wochenbl. L'esercito stał. 

I tak: 

W Rosji określono budżet wojenny dla 
wojsk lądowych 360,758.000 rabli, dla marynar- 
ki 133,622.000 rubli, t. j. w stosunku do roka 
przessiego wydatki na marynarkę zmniejszyły 
się o 25 miljon rs., wydatki na armję zwiększy- 
ły się o około 31 miljonów. 

Ogólny budżet państwa, jnż po skreśleniu 
nietórych pozycji z powodu wojny, wynosi 
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3,178,637.000 rubli, tj. przekracza dochody paż- 
stwa o 195,793.560 rubli; defńcyt ten ma być 
pokryty zapasami kasowymi z ostatnich lat. 

We Franeji wynosi badżet wojenny 
1,078.636'000 franków (w roku przeszłym: 
1.110,984,000 franków). Jest to prawie trzecią 
część ogólnych wydatków państwa (3.565 milje- 
nów franków). Z sumy tej przypada ns armję 
lądową, liczącą na stopie pokojowej 675.000 la- 
dzi około 676,330.000 franków, na marynarkę 
312,830.000 fr. na wojska kolonjalne około 905 
miljonów fr. 

W Niemezech preliminowano 1,032.5 mi- 
ljona marek. tj. o 275 miljona więcej niź w r. 
przeszłym. Z tego przypada na flotę 2385 miljo- 
na marek, tj. o 16'6 miljona więcej niż w roka 
abiegłym ze względa Ra projektowaną budowę 
nowych okrętów wojennych i na podwyższony 
stan marynarki, lierącej na stopie pokojowej 
1800 efieerów, około 2300 urzędników, przeszło 
9500 oficerów i 26.000 Żołnierzy. Reszta prsy- 
pada na aruję, liczącą w czasie pokoja 29.400 
oficerów, 31.000 podoficerów i 495.000 żołnierzy. 

We Włoszech wynosi budżet minister- 
stwa wojny 275,000.060 lirów. Z tego przypada 
na marynarkę 127 miljonów — wstawiając w tę 
sumę 9:5 miljonów lirów na marynarkę handlo- 
wą. Wydatki na flote dochodzą prawie połowy 
całej sumy, gdyż Włochy rozpoczynają obecnie 
budowę znatzuiejszej ilośsi okrętów wojennych, 
oraz wyekwipowanie i uzbrojenie dotychezase” 
wych. (Marynarka na stopie pokojowej liezy 
2000 oficerów i urzędników, oraz 25 tys. żołnierzy 

W Serbji wydatki na armję podniosły się. 
o 3,200.00 dinarów t. j. do samy 23 miljonów. 
Tymczasem ogólne dochody państwa wynoszą 
82'5 miljona dinarów, 8 rozchody obliesono na 
80—5 miljona. 

Preliminowany w Anstrjo - Węgrzech budżet 
ministerstwa wojny jest snany. 


O organizaj szkoły wydziałowej, 


Wobec dążności do organizacji szkoły wy- 
dstałowej, jaka objawia się i u naszych władz 
krajowych, które rozesłały kweśtjosacjusz do to- 
warzystw nanezycielskich, by te wypowied  iały 
swoje zapatrywania w kierunku nowych zmian, 
nie od rzeczy będsie przytoczyć wywody posła 
dra Głessmanna, który w związku katoliekiej o- 
Światy miał niedawno odezyt na temat: „Stano- 
wisko austrjackiej szkoły wydziałowej i organi- 
zacja nauki w Anstrji*. Między innemi wywo- 
drił mówca: Omówienie pytania, które mi prsy- 
dzielono, jest tego rodzaju, że powinno być po- 
stawione na czele pnblicznej dyskusi. Rosumie 
się, że w naszych publicznych stowarzyszaniach, 
w gminie, a jeszcze bardziej w Sejmie i Radzie 
państwa (skoro ta będzie regularnie fankejono- 


CYGARNICZKA 


przez 
Artura Gtruszeckiego. 


(Ciąg dalszy), 
Stasia zmieszana, milezała przez chwilę, wre- 
szcie odważyła się: 

— Cheiałam prosić o zwolnienie, bo dziś idę 
do spowiedzi świętej. 

— Co? — zawołał szererze ździwiony, — 
ty, dzisiaj do spowiedzi!? A nasza umowa?.. a 
twoje przyrzeczenie ? 

Mówiłam, że będę u pana asystenta we czwar- 
tek i jestem. Wypadła mi jednak spowiedź, to 
1 muszę. 

— Ja szanuję religję, — mówił spokojnie 
shociaż twarz drgała s gniewu, — ona jest po- 
trsebna pospólstwu, i pozwoliłbym ci na spo- 
wiedź, gdyby to była prawda. Ty jednak podle 
kłamiesz | 

— Nie kłamię, — zaprzeczyła elcho. 

— Jeszcze w dodatku oszukujesz mnie, bo 
przecież w wielki piątek nikt się nie komuni. 
koje, a jeśli dziś się spowiadasz, możesz komu- 
nikować się dopiero jutro... Wyszło na jaw twe 
oszustwo... Zresztą wszystko mi jedno, spowia- 
dasz się, czy nie, ale dziś musisz być na rogu 
„Batorego. 

Wpatrywał się w nią oczyma błyszezącemi 
ałeścią, zaciskając pięście nerwowo, a Stasia stała 
blada, rozumiejąc dobrze, że on przejrzał jej 
chytrońć, lecz postanowiła nie uledz mu, cho- 
ciakby miała być wypędsoną z fabryki. 

— Proszę pana asystenta, — przemówiła 
zwolna, — nie mogę przyjść. 

— Zatem odmawiasz!? — zawołał drżącym 
z gniewu głosem. 

— Nie odmawiam... ale milsze mi zbawienie 
duszy, niźli łaska ludzka. 

— Precz gadzino podła... poznasz mnie | 

Zanim robotnice wyszły na obiad, wszedł do 
aali asystent dla kontroli. Obie ręee założył w 
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ył i poesął przeglądać robotę maszynek, a oczy 
świeciły mu się złowrogo. Wszędzie znalasł coś 
do zganienia i łająe nie przebierał w słowach. 
Cała sala drżała od jego ostrych wymyślań, aż 
wreszcie przyszedł do maszynki szóstej. 

Chwilę patrzał na jakie dwieście gotowych 
papierosów, nagle poezął je szarpać, łamać isy- 
esal przez zaciśnięte zęby : 

— (o to za psia robotal.. ja was nauezę! 

Spojrzał na tytoń, z którego na blaszkę na- 
kładsła Stasia i krzyknął: 

— Hej, dozorea! Tytoń wilgotny — wzi 
w rękę, Ścisnął | rzucił na kupę — sam sprobuj. 

— Wilgotny panie asysteneie — przyznał do- 
gorea dotknąwszy tytoniu. 

— To ścierwo, ta małpa to zrobiła. 

— Nie mam wody, niech mnie zrewidnją — 
rzekła Stasia. 

— Obsrukać tę św... 

Celarka nic nie znalazła, a Stasia wróciła na 
swe miejsco. 

Asystent spojrzał gniewnie i rzekł: 

— Ty za dużo pozwalasz sobie we fabryce, 
ty... — rzucił obelżtywym wyrazem. 

Stasia pobladła z oburzenia i odruchowo sa- 
wołała : 

— Mów pan tak do ulieznie, nie do mnie! 

— Milez ty... — powtórzył obelgę. 

— Nie będę miierała ! 

— Ty śmiesz się kłócić ze mną, a ty sgel- 
mo, Śmieciarko, precz | 

— I owszem wyjdę. 

— Nie, ja cię wyrzucę — wyciągnął rękę, 
by ją za kark pochwycić. 

Stasia rozżalona i nie panujące; nad sobą, po- 
trąciła go silnie, że aż się oparł o stolik i szyb- 
ko wybiegła, a za nią krzyczał Krużik: 

— Ty kryminalistko l... Łajdaczko I 

Stasia, tak jak siedziała przy robocie, drżąca 


|  gniewa i oburzenia zbiegła ze schodów i mi 


mo opozycji wożnego wpadła do kaneelarji in- 
apek tora. 
Opowiedziała mu szczerze i dokładnie wszy- 


stkie prześladowania i krzywdy doznane, przez 
asystenta. 

Inspektor słachająe jej skargi przypatrywał 
się z nieukrywaną przyjemnością ładnej dziewczy- 
nie. Zauważył jej bujne włosy, otzy ze stalowym 
połyskiem, ładną figurę, biust wydatny; uśmie- 
chal się, a gdy skończyła rzekł x powagą: 

— Zawiniłaś jednak ciężko... polecę przepro- 
wadzenie śledztwa... W każdym razie wina twoja 
jest wielka, bo żaden robotnik lub robotniea nie 
ma prawa sprzeciwić się, spierać, nie słnehać 
swego bezpośredniego przełożonego, może jednak 
skarżyć się u władsy wyższej. Ty, jak sama się 
przyznałaś, odpowiadałaś słowo na słowo, a na- 
wet podniosłaś rękę... takie sprawy ważne moża 
rozstrzygnąć tylko sąd fabryczny, ezyli jak wy 
mówicie doraźny. , 

Stasia słuchając tych słów, uspokajała się 
stopniowo i pomyślała, wprawdzie kara ją nie 
minie, ale Krużik musi zaprzestać nagabywań, 
gdy taki poważny, siwy pan weżmie ją w opie- 
kę i w dodatku jest to inspektor, przełożony nad 
całą fabryką. 

Ogromnie mu też wdzięcsną była, za lago- 
dny ton mowy i s wielkiego rozczulenia, pode- 
szła do niego, ueałowała jego rękę mówiąc: 

— Każdą karę przyjmę, byle pan asystent 
nie zalecał się do mnie i dał mi spokój po xa 
robotą fabryczną. : - 

Inspektor pogłaskał ją po Świeżej twarzyczte 
i rzekł z uśmiechem: 

— Nie dsiwię się ani Fraselowi, ani Kruži- 
kowi, jesteś młoda i świeże... no, może znajdę 
sposób na nieh. 

To jego dotknięcie twarzy i ton zmieszały 
jakoś Stasię, odstąpiła na krok 1 spytała po- 
kornie : 

— (zy mam wrócić do roboty? 

— Nie... jatro rano zgłoś się do biura me- 
go... odbędzie się sąd i wyda wyrok. 

— Driękuję panu inspektorowi — i znów 4e 
eałowsła jego rękę. 


(Ciąg dalszy nsetapi) 
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wała) bierzemy kwestje szkolnietwa pod obrady 
wspólne i niemało jej miejsca poświęcamy. Gdy 
s początkiem lat 70-siąv;ch otrzymaliśmy nową 
ustawę państwową R przywiązywano do 
miej nadzwyczaj wiele nadzieji, które nawet za 
przesadzone uważać należy, gdyż od działalno- 
Ści szkoły spodziewano się głęboko sięgających 
zmian. Te nadzwyczajne oczekiwania nie mogły 
się naturalnie nigdy spełnić, ponieważ i pod 
tym względem jest pewna granica i szeregi ró- 
śnych momentów i motywów w rozwoju gospo- 
darczym wchodziły ta w grę. Miane nadzieję, 
że w zakresie przemysłu, dla którego przede- 
wszystkiem sskoła AE ak została powołaną 
de życia, zejdsie głęboka zmiana na lepsze wła- 
śmie przez te szkoły. Że to się nie spełuiło, nie 
srobi z tego nikt rozsądny zarzutu szkole, gdyż 
sroalizowanie tych myśli nie mogło leżeć w na- 
turze tych sskół. Jako nowość utworzono w Au- 
strji szkołę wydziałową; powstała ona obok 
sskoły pospolitej, a xnaczniejszego rozdziału 
między temi dwiema szkołami nie zrobiono. 


Już s poezątkiem roku 1880 objawiło się dą- 
tenie, które żądało nowej organizacji szkoły wy- 
działowej i zmierzało do tego, aby szkołę wy- 
działową uczynić dostępną dla szerszych warstw 
i po części obowiąskową. Lecz nawet i po tej 
organizacji nie widać było pożądanych reznita- 
tów, a przynajmniej nie takie, jakich się spo- 
driewano. Pokazało się bowiem, że uczniowie, 
którzy ukończyli szkołę wydziałową, wynosili z 
niej tylko w niewielu wypadkach potrzebne przy- 
gotowanie do praktycznego życia, że wreszcie 
także mośliwość przejścia do innej szkoły na 
podstawie ukończenia sskoły wydziałowej nie 
mogła mieć miejsca, tak, że w tym kierunku 
musiano stworzyć eały szereg czegoś pośrednie- 
go, w rodzaju klas prsygotowawczych w różnych 
sakołach. Że głośne skargi na tę szkołę nie były 
partyjne, ani jednostronnem uprzedzeniem, można 
wywnioskować z faktu, że profesorowie szkół 
Średnich ciągle energicznie | głośno narzekali, 
wytykając, że eel zakreślony tej szkole nie był 
osiągnięty, a wielka ilość uezniów, którzy dla 
bédka dostatecznego przygotowania do sekoły 
średniej nie mogli być prsyjętymi, jest wymo- 
wnym i miarodajnym dowodem. 


Podobnie, jak na szkołę ludową, brzmiały też 
skargi na szkołę wydziałową. Pokazuje się więt, 
że zmiana jest konieczną. Możnaby zarzucić, że 
jest to jednostronny sąd, który tu wydajemy, 
lets można też zacytować oucóne do tego sda- 
nie, które x powodu ankiety zeszłorocznej W 
sprawie szkół wydziałowych w Wiednia, wypo- 
wiedział prezes związku nanczycielii wydziało- 


Preekład z angielskiego H. S. 
19 (Ciąg dalszy). 
Jakaż radość wyjść s nocy, która groziła, 
że będzie wieczną, widzieć słońce i gwiazdy, 
obłoki pędzone wiatrem na błękitnem tle nieba, 
widzieć drzewa okryte sielonością, rzucające eień 
na drogę! Jaka roskosz módz podziwiać kwiat, 
który wesoraj był tylko pączkiem, a dziś już 
rogwinięty, lub szeroką przestrzeń morza w pur- 
purze zachodzącego słońca! Jaka uroczystość, 
ogarniać wzrokiem wspaniałe obrazy natury! 

Nie byłem już skasany na słyszenie słów 
lub śmiechu wychodzących s ust, mogłem wi- 
dzieć śmiejących się i mówiących przyjaciół, któ- 
rzy przychodzili nradowani uścisnąć mi rękę i 
powinszować. 

Jedyną przykrość sprawiała mi konieczność 
noszenia dużych okularów wypukłych, które mnie 
zspeciły. 

— Cery nigdy nie będę mógł się beż nich 
obejść? — zapytałem paua Jay. 

— O tem właśnie pragpę rozmówić się s pa- 
Rem — odpowiedział pan Jay. — Nie będziesz 
pan mógł nigdy obejść się bes sskieł. Lecz je- 
steś pan młody, nie masz żadnej obowiąskowej 
praty i twój chleb powszedni nie zależy od oczu. 
Zapewne, będziesz musiał nosić okulary, lecz je- 
żeli będziesz się posługiwał okularami słabemi 
jeżeli będziesz wymagał stałe od natury, żeby 
działała bez pomocy silnych szkieł, możesz mieć 
nadzieję, że będzie posłuszna. Takie postępowa- 
nie wymaga cierpliwości i wytrwałości, które 
nie wiele osób posiada. Lecz doświadczenie prze- 
konalo mnie, że bywa uwieńczone dobrym sku- 
tkiem. 

Postanowiłem tak robić, jak doktór radził. 
Choć mi przykrość sprawiało, nosiłem okulary, 


przez które zaledwie widziałem, leez zostałem 


„SŁÓOS NARODU- 


Następnie wskarał p. Gressmann i na tę oko- 
liexność, że nie ma absolutnie prawnej wyrazi- 
stości w zasadniesym punkcie, czy szkoła wydzia- 
łowa jest obowiązkową, lab nie. Od tego raś 
zależy cały szereg rositrzygnięć, które ze wzgię- 
du na uczęszezanie do szkoły wydziałowej muszą 
być wydane. Związek swkół wydziałowych żądał 
z całym naciskiem, że o przyjęciu do szkoły wy- 
działowej, powinno rozstrzygnąć pewne quantum 
wiadomości przy egzaminie wstępnym. Drugą 
ześ konsekwencją tego byłoby, że dziecko, które 
nie jest zdolne pobierać dalszej nauki, powinno 
ze szkoły być usunięte. Rozporządzenie jednak 
Rady szkolnej kraj. z dn. 2 psźdrziernika 1893 
zajęło stanowisko, że każde usiłowanie wstępu 
dziecka słabo rozwiniętego do szkoły wydsiało- 
wej, jest dopuszczalne. Resultat tego jest smu- 
tny, gdyż peziom szkoły wydziałowej został ob- 
niżony. Prelegent wskazał na tę okoliczność, że 
anstrjaeka szkoła wydziałowa ma tylko jednego 
analogicznego towarzysza, a tym jest szkoła wy- 
działowa na Węgrzech, oprócz tego nie można 
znaleźć podobnie zorganisowanej szkoły w żadnem 
państwie. 

Znakomici przedstawiciełe pruskiego szkol. 
niećwa mieli się wyrazić, że nie mogą zrozumieć 
austrjackiego planu nank. Zatem co się tyczy 
szkoły wydziałowej, kończył prelegent, to smig- 
na jej organizacji, zmiana daleko przechodzą- 
ea to, co ankieta dla szkół wydziałowych w 
zeszłym roku przedsięwsięła, jest niesbędną. 

Przedewsrystkiem musi być określony do- 
kładnie ! bez żadnych wątpliwości charakter 
szkoły wydziałowej. Czy jest ona szkołą obo- 
wiązkową, czy też uczęszczanie do niej jest rze. 
czą dobrowolnego wyboru. Plan szkoły wydsia- 
łowej musi być gruntownie zrecrganizowany, 
a wtedy się dopiero pokaże, czy ta instytucja, 
jako taka odpowiada swemu celowi, gdyż dzisiaj 
musimy niestety orzec, że szkoła ta nie odpo- 
wiada swemu zadaniu. To jednak nie spada na 
na karb odpowiedzialności ciała nauczycielskiego, 
lecz jest rzeczą ustawodawstwa i władz sskol- 
nych, które pod tym wsględem powinny, jak 
najszybciej podjąć reformę. 

końcu zaznaczył dr Gessmann, że i o me- 
tedyce możnaby niejedno powiedzieć i wiele nie- 
właściwości wytknąć, które na wszystkich sto- 
pniach naszego szkolnictwa ludowego się przyję- 
ły. Powinno być usilnem naszem dążeniem, by 
osiągnąć prawdziwy eel, co dziać się powinno 
z daleka od wszelkie; polityki. 

Wszyscy do jakiegokolwiek obozu należymy, 
mamy nietylko interes, ale najświętszy obowią- 
zek, naszą szkołę, a mianowicie szkołę ludu t.j. 
szkołę ludową i wydziałową możliwie najwy- 


żej podnieść. St. Sye. 


wynagrodzony. Wzrok mój się połepszał, powoli, 
eo prawda, bardzo powoli, leez w keńcu, po 
dwóch latach mogłem z pomocą okulsrów, bar- 
dzo nieznacznie wypukłych, widzieć tak dobrze 
jak wssyscy. Zacząłem wtedy prawdziwie uży. 
wać życia. 

Nie mogę jednak powiedzieć, żebym przes 
te dwa łata poświęcone kuracji, nie myślał o 
strasznej nocy; lecz nie starałem się odkryć ta- 
jemniey lub przekonać kogokolwiek, że te wy- 
darzenia nie były wytworem mojej wyobraźni, 
Pogrzebałem całą tę awanturę w głębokiem mil- 
czeniu. Ponotowałem tylko szczegóły, aby módz 
przypomnieć je sobie w danym razie, potem sta- 
rałem się całemi siłami oddalić z myśli wszyst- 
ko to, eo słyszałem. Udało mi się to prawie; 
oprócz na jednym punkcie: bardzo długo nie mo- 
głem wygnać s pamięci bolesnych jęków tej ko- 
biety. Było mi ciągle obecne nagłe przejście od 
śpiewu melodyjnego i słodkiego, do krzyku, bó- 
lu i rozpaczy. Ten krzyk w snach mnie dręczył, 
dźwięczał w usrach, gdy budziłem się drżąty, 
znajdując tylko w tem pociechę, że to był sen... 


CZĘŚĆ DRUGA. 
I. 
Spotkanie w podróży. 


3A Wiosna, cndowna wiosna Włoch półnoenych! 
Przyjacie: mój Kenyon ja, jesteśmy od ty- 
godnia w Tarynie, to jest dość czssu dla so- 
baczenia wszystkiego, co to miasto prostokątne 
ma do obejrzenia zajmującego. 
Zwiedziliśmy katedrę i inne kościoły. 
Pojechaliśmy konno wzgórzem wiodącem do 
Superga, gdzie oglądaliśmy groby książąt domu 
Sabaudzkiego. 
m Dość mamy jnż starego, ciężkiego pałaen de 
Madsme, który zdaje się patrzeć s miną nieza- 
dowołoną, na nasz hotel po dragiej stronie pla- 
cu Castello. 
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W sprawie sług. 


VII. 


Źslą się często panie, iż słagi lubią wybie- 
gać na rozmowę, gdy się je pośle do miasta, tra- 
tą esasu ogromnie wiele, jeśli w niedziele są 
WE włótsą się z żołnierzami lub kawale- 
rami. 

Wszystko to prawda i nie miłe robi wraże- 
nie, jeśli się widzi w Święto owe dziewczęta, 
snujące się s żołnierzami lub pod schodami w ka- 
mienicy kryjące się na schadzkach. Ale, ażeby się 
to „życie towarzyskie“ sług naszych xmieniło 
i poprawiło, potrzebaby dłago pracować. 

Niepodobieństwem jest żądać od słagi, ażeby 
wyrzekła się pragnień ogólno-lndzkich, ażeby 
nie miała przyjaciółek, nie myślała o narzeczo- 
nym, nie szukała towarzyskich rozrywek. Lees 
należy dopomódz do tego, ażeby sługi w wol- 
nych chwiłach nie musiały się błąkać po ulicach 
łab szynkach, kryć pod schodami, lub wystawać 
za bramą kamienicy. 

Przeważnie wszystkie sługi w mieście pocho- 
dzą ze wsi, tam mają rodziny. Ta są obee i tyl- 
ko z otoczeniem zaznajamiają się. Przez to sa- 
me służące te, w wolnych godzinach muszą sza- 
kać miejsca dla gawędy, lub rozrywki, bo do- 
mów nie mają, do którychby pójść mogły. 

Pierwszym krokiem dobrego uczynku w tej 
pracy byłoby założenie lokala przy tym lub o- 
wem stowarzyszeniu sług, do któregoby dziew- 
tzęta słnżebne, w wolnych godzinach mogły się 
schodsić i pod kierankiem światłych opiekunów 
czas spędzały. 

Po nieszporach, po zmianie tajemnie, dziew- 
częta takie mogłyby jeszeze zbierać się w loka- 
ła dla nich przeznaczonym, a tam przy czyta- 
niu lub gawędzie, śpiewie iub rozrywkach sto- 
sownych, godzina by rychło przeszła. 

Ale cała bieda, iż lokal stowarzyszenia nio 
przyjmie odwiedzin rozmaitych „narzeesonych*, 
ciotecznych braci, znajomych wojskowych, ei zaś 
szturm przypuszczają wytrwale i na dalcyneje 
kuchenne czekają stale. 

Jnkże postąpić sobie z tem towarzystwem, 
które najmniej pragnie opieki, a najwięcej jej 
potrzebuje ?.. 

Zaprawdę, zagadka sfinksowa, jadnak i nad 
nią można chwilę podumać. Od tego towarzystwa 
oderwie służącą jej moralność i oświata. Dobrze, 
religijnie prowadzona dziewczyna, oświecona po- 
czątkami nauki, nie będzie z kawalerami space- 
rowała po ciemnych ulicach, nie da się do szyn- 
ku zaciągnąć. 

Ażeby sługi nasze dźwignęły się z życia te- 
rażniejszego, ażeby nie dawały się wyzyskiwać 
żołnierzom | innym „narzeczonym“, ażeby od- 
zwyczaiły się od gadulstwa plotkarskiego, na to 
wielką pomoc przynosi czytanie i o to towarzy= 
Psłae królewski miernie nas zachwycił, a dzi- 
waczne dekoracje z cegły pałacu Carignan po- 
budzały nss do Śmiechu. 

Nie znajdowaliśmy najmniejszej przyjemności 
w swiedsaniu bardzo pospolitej galerji obrazów. 
Słowem, zwiedziliśmy szczegółowo Taryn, posna- 
liśmy miasto zupełnie. 

Cieszyliśmy się wspaniałą pogodą i aio my- 
śleliśmy o oznaczeniu duia wyjazdu. 

Jednego » tych ostatnich dni, wtedy, kiedy 
włóczyliśmy się bez planu, jak gdyby kiero- 
wani instynktem, zaszllśmy na ulicę Seminaire; 
zagłębisjąc się w tę ulieę, znaleźliśmy się po 
ras dwudziesty przynajmniej przed kościołem San- 
Głiovaani. 

Admirowałem właśnie jego fasadę, gdy Ke- 
nyon oznajmił mi, że wchodzi do kościoła. 

— I przysnam się — dodał — że nie dla 
nabożeństwa głównie to robię. Podczas gdy ty 
byłeś zatopiony w kontemplacji filarów i łuków, 
umknęło przed tobą areydzieło, chcę powiedzieć, 
że śliczna kobieta przeszła ci przed uosem. 

— Dobrze! Rozumiem i rozgrzeszam cię... 

— Dziękuję. Pójdsiesz zobaczyć ?... 

— A 60 zrobimy z eygarami? 

— Oddamy żebrakom. 

Wiedząc, że Kenyon nie porzuciłby doskona- 
łego hayvanosa bez powodu, zrobiłem czego tą- 
dał i poszedłem za nim pod szare, zimne skle- 
pienia Saint Giovanni. 

Nie było obeenie nabożeństwa. Zwykli tary- 
ści małemi grupami souli się w Cieniu, unosząc 
się za każdym razem, gdy im wskazywano pię- 
kności, których w gruncie nie oceniali. 

Kenyon obejrzał się szybko dookoła dla od- 
krycia swego „arcydzieła“. Za chwilę potem sna- 
lazł to, czego szukał. 

— (Chodź! — rzekł — usiądźmy. Stąd soba- 
esysz ją w profilu. 

Usiadłem obok niego i ujrzałem o kilka kro- 
ków od nas starą Włoszkę klęczącą. 

Koło niej siedziała młoda dziewczyna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stwo książkowe powinny się panie szeserze tro- 
SECZYĆ. 

Sługi wogóle są bardzo mało oświecone, jak 
to w poprzedniej gawędee dowiodłam, mało czy- 
tają, potrzebują więc zachęty i opieki w tym 
kierunku oświatowym, który niezmiernie wiele 
dobrego przynosi. W istocie zaś, nader mało 
było dotychezas u nas domów tskieh, które tro- 
szczyły się o lekturę stag. Więc nie dziwnego 
iż oświata wśród pracownie tego rodzaju, weale 
nie podniosła się wyżej. 

Nie byłoby to zgrozą i ezemś „nie widzia- 
nem“, gdyby się dla sługi prenumerowało taką 
np. Pracę poznańską, Przyjaciela sług, Ojczyznę, 
lub tem podobne gazetki. Nie byłoby wielką 
trudnością zakupić tanich książeczek kilkanaście 
i stworzyć bibljoteczkę oświatową dla dzieci lu- 
du, które sę obok nas blisko, a bardzo potrze- 
bajt. oświaty. 

le źle jest wziąć eznsem słnżącą do teatru 
na odpowiednią sztnkę, praemawia to żywo ida- 
je wrażenia dłngotrwałe. W ten sposób odrywa 
się Marysię od długich spacerów x żołnierzami, 
w ten sposób uezy się ją, jak można wolną chwilę 
spędzić, a zarazem strzeże stę dziewczę Od se- 
psucia, co jest ezynem wielkiej wagi. 

Doświadczona. 


ZE SWIATA. 


Mowa parasoli, Podobnie, jak „mowa 
kwiatów”, istnieje także „mowa parasoli*. I tak 
naprzykład: postawić swój parasol przy cudzym, 
znaczy: „zmiana właściciela"; parasol płócienny 
postawiony obok jedwabnego, mówi: „zamiana 
nie jest kradzieżą*. Parasol niesiony przez męś- 
czyznę nad kobietą w ten sposób, że ją osłania, 
a na niego spadają obfńte krople deszezu, orna- 
cza „zakochanego“; parasol osłaniający mężczy- 
znę, podezas gdy na kobietę spływa deszcz, o- 
znacza — małżeństwo. Parasol kupić, znaczy: 
„zręcznym wprawdzie nie jestem, ale za to u- 
czeiwym*; parasola komu pożyczyć: „jestem 
głapeem*; parasol oddać — nie! to się nigdy 
nie zdarza! Trzymać parasol wzniesiony tak wy- 
soko, że przechodniom wybija oczy i strąca ka- 
pelusze, znaczy: „jestem kobietą*. Wyjść wore- 
śnie rano z domu z parasolem, znaczy: „pogoda 
się wyjaśnia”. 


k * 

Niezwykły pierścień. Francaski che- 
mik Barruel, kierownik miejskich zakładów ehe- 
mieznych w Paryża, posiada niezwykły klejnot. 
Jestto pierścień z żelara, zebranego drogą ehe- 
miesną... z krwi, którą Barrnel puszezał z żył 
własnych 1 swoich krewnych. 

Pierścień ten se względna na materjał, z któ- 
rego jest zrobiony, nie przedstawia wartości, 
jest jednak nader cennym przedmiotem ze wsglę- 
du na oryginalną eksploatację metala. 
peee ZZA 


KRONIKA, 


Kalendarzyk kościełny. Dziś wtorek Jana Gwalberta 
opata i Marcjanny panny; We Środę Mułgorzaty panny 
i Anakleta papieża męczenników. 

Kalendarzyk astronomiozny. Wsokód słońca rozpoczął się 
duiś o godz. 8 minut 46, zachód przypada o godz. 7 mi» 
maż 44, długość dnia godzin 15 minut 58 


Kupujcie tylke m Ohrzościjan ! 


Ziet „Sókełów* w Brzeżanach (Tel.) Z Brzetsa 
donoszą do lwowskich dzienników, że wozoraj odbył 
się tam zlot „Sokołów“, w którym wzięł) udział 350 
uczestników. 

Pomalk Zygmunta Krasińskiego w kościele Opin». 
górskim, o którym już denosiliśmy przed paru daia- 
mi, składać się pędzie z płyt brnzowych artysty 
włoskiego Franeezshiego, przedstawiająsych plastycz- 
nie niektóre soomy z „Niebeskiej komedji* i *Icy- 
djona*, oraz „Psalmów“ a uzapełnionych przez pana 
Stan. Lewandowskiego z marmuru w ten sposób, że 
całość stsnowió będzie sarkofag ścienny, bo 0 wysunię- 
tym na środek kościoła, zzorupłość miejsca marzyć 
nawet nie pozwala. Pomnik stanie w nawie, brzy 
ścianie przeciwległej sarkofagowi matki poety. Win- 
centowej hr. Krawińskiej, na którym ræába pryadsta- 
wia Zygmunta, w wieka dziecięcym, Kklęczątego u 
stóp ukochanej rodziciełki. Na górnej płycie umiest- 
czona będzie postać twórcy „Agaj Hana* w postawie 
leżącej, wyrześbiona z marmuru. Dzieło, w ciągu ro- 
ku ma być doprowadzone do koń ga. 

Przemyśl (Tol.) Jutro o godz. 8 wieczorem od- 
będzie się uroczysta zamknięcie wystawy przemy sło: 
wej. Równocześnie odbędzie się na wystawie wiec 
przemysłowy, na którym delegat „Ligi* pomooy prze- 
mysłowej wygłosi referat o marce ochronnej dla wy- 
robów *rajowyrh 


Najgustowniejsze ubrania | 


ma zamówienia 
wyrabia: | 


„FŁOS NARODU" 


Jarmark wyrobów krajawych we Lwowie swie- 
dsał wczoraj prawd połndniem arcyksiąte Rainer w to- 
wąrzystwie komenderującege kerpusu jenerała zbroj- 
mistrza Fiedlera. 

Pierwszy zjazd „Eleuterji*. CFel.) W niedzielę 
odbył się we Lwowie pierwszy zjazd Tow. wstrze- 
mięźliwości „Kieuterja*, w którym wzięło udział kil- 
kudziesięcia delegatów x Krakowa, B:scza, Krosna, 
Sanoka, Stanisławowa i kilku ianych miast. 

O gods. 8-ej rano odbyła się w kościele! N. P. 
M. Śsieżnej uroczysta māra áw., którą na pomyślność 
zjazdu i uozestników odprawił ke. Chęciński, poczem 
uczestnicy zjaxda zebrali sią na obrady w sali gi- 
mnastycznej gukoły wydsiałowej im. Stassica. Obra- 
dy zagaił prezes lwowskiego Tow. „Kleuterji* prof. 
dr Dybowski, przedstawiając cele Tow. i witając ze- 
branych delegatów. Przewodniczącym zjazdu wybrano 
ks. Bielę z Krosna, zastępcami paalią Siączkową 
z Krakowa i dra Maciejowskiego z Krosna, sekreta- 
rzami pp. Tasowskiego i Brzouńskiego. 

Delegaci poszczególnych kół: p. Maciejowski z Bie- 
cza, p. Stączek z Krakowa i ks. Biela z Krosna zdali 
następnie sprawozdanie z rozwoju i z dsiałalnośsi kół. 
Po przemówieniach jeszcze kilku mówców zdał spra- 
wozdanie z czynności sarząda p. Gadroić, podnosząs 
znaczenie współdziałania z pokrewnemi Towarzystwa: 
mi. W dyskosji przemawiali p. Biela, dr Dybowski, 
Brzeaiński i dyr. Pierzchała, del. Tow. pedagogiasne- 
go, który wskarał na potrzebę akcji Tow. wś.ód na- 
ucsycieli, mogących swoim wpływem nieść skutoczną 
pomoc w walce £ alkoholizmem. 

Wobec tego sgłosi p. Gadrolć odosyt na zjeździe 
nanozycieli ludowych, któy odbędzie sią we Lwo- 
wie z końcem b. tygodnia. P. Tabaczyński x Krako- 
wa wygłosił refsrat: „Wstrzemięźśliwość od alkohola 
jako warunek odrodzenia naroda“, p. Tarowski z Kra- 
kowa: „Wpływ alkoholu na wydatność pracy fity- 
ocznej i umysłowej“ i p. dr Damsyńska Golińska: „Dia 
czego jesteśmy abstynentami*. 

Po uchwaleniu całego sseregu zmian statutu, re- 
galaminu zarządu i kół, zamknął prof. Dybowski 
sjazd. 

Uczestnicy zwiedzili jarmark wyrobów krajowych. 
O godzinie 9-tej wieczorem odbyła sią wspólna wie- 
oserza. Działaj zwiedzali uozóstniey zjazdu osobliwo- 
Ści miasta, a wieczorem będą w teatras miejskim na 
przedstawieniu. 

Polska zlomia w rękach niemieckich. Jak do- 
mowi „Posener Tagblatt“, blisko połowa ziemi w po- 
wiecia gaieśsieńskim, taj kolebce narodu polskiego, 
jest już w posiadaniu smej komisji kolonizacyjnej, 
nie licząc majątków będących własnością prywataą 
Niemców. Oto co pisze poznański organ hakatystów : 

„Kemisja kolomizacyjna nabyła od p. Petersena 
dobra rycerskie Witakowiee, obszaru 2000 mórg 
za cenę 600.000 marek. Wieg ta graniczy z dobrami 
kolonizacyjnemi Lednogórą i Głwiazdowem. Komisja 
nabyła w powiecie gnieżcieńskim wogóle około 30 
większych i mniejszych majątków, obsiaru 
około 50.000 mórg.* 


„Podburzające* Imię urzędównie uznane. Do- 
nosiliśmy w swoim czasie, że w Sulmierzycach (w 
Księstwie) urzędnik ntanu cywilnego nie chciał sapi- 
saé imienia „Wislawa“, ponieważ imię takie jest 
„podburzające* dla tego, ża pochodzi od rzeki Wisły, 
która w narodowo polskiem pojęcia, ma to samo sna- 
czenie, co u Niemców Ren. Na zażalenie p. Gondzio- 
rowskieg» do sądu edolanowskieg», tenże sąd zawy- 
rotował w myśl urząda cywilnego. Sąd siemiański 
w Ostrowie zniósł jednak, jak donosi „Gazeta Ostrow- 
ska“, wyrok sądu w Odolanowie i zarządził zapiss- 
nie żądanego imienia „Wisława* w rejestrze stanu 
cywilnego. 

W paryskiej szkele mauk politycznych trzech 
Polaków otrzymało dyplomy: Jan Dmochowski, W. 
Wróblewski i Marceli Szazota. Pierwszy po przed- 
stawieniu rozprawy „O parceiacji w Królestwie Pol- 
skiem i o stanie drobnej własności“; dragi „O soli- 
darności, jako programie 4konomicznym* ; trzeci „Za. 
rys historji instytnoyj politycznych w Rosji“. Na uni- 
werzytockich kursach dla cudzoziemców następujące 
Polki otrzymały dyplom „des éiudes franęsiseg": An- 
na Dąbska, Felicja D>berska, Gry nalanka, Bingle- 
równa, Zofja Rotańska i Adela Szatnerówna. Dyplom 
tan istnieje dopiero od lat kilku. Aby go usyskać, 
trzeba być zapisanym przyasjmniej na rok na wy- 
dziale literackim i ucząszozać obowiątkowo na trzy 
kursa: jeden literatury, jedem z historji, trzeci zań 
dowolny. Nadto słożyć należy egcamin ustay i pi- 
śmienny x historji, literatary i języka francuskiego. 


KRAKOW, 12 lipca 

P. Namiostalk Andrzej hr. Potoski przejechał 
dziś rano przez Kraków z Karlsbada d) Lwowa. 

Nabożeństwo pamiątkówe. Staraaiem gminy m. 
Krakowa odbędzie się w kośsiele N. M. P. w pią- 
tek dnia 15 b. m. o godz. 9 przed poł. nabożzństwo 
pamiątkowe, jako w dnia rocznicy wiekopomuej bi- 
twy pod Griiawaldem i pogromu krzyżaków. 

Rada miasta odbyła wczoraj przed wyborem pra: 
zydanta posiedzenia jawna na Ftórem skłedali przy- 


Związek krawców 


Kraków, ul. Florjańska 7, tuż przy Rynku. 
Lwów, Filja plac Halicki 7. 2455 
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rzeczenie radzieckie nowi członkowie Rady pp. dr. 
Jan Jakubowski i Tadensz Epstein. Następnie Bada 
udzieliła urlopów następującym członkom Rudy: I. 
wieeprezydeatowi M. Chylińskiemn na 6 tygodai; 
dyr. Sołtyskowi do końsa sierpnia; dr. Górskiema 
na 6 tygodni, p. H. Schwarzowi do września. ke. dr. 
St. Spisowi na 2 miesiąca; p. Sędzimicowi do 15go 
września, p. J. Godsickiemu do końca sierpnia, dr. 
Franc. Bujakowi na 6 tygodni p. Federowiczowi do 
Są sierpnia i drowi Rothweinowi do końca sier- 
pnia, 

Wreszcie na wniosek sskcji IV i komisji budże- 
towej Rada u-hwaliła 2000 kor. ns zakupno dla Mu- 
zeum nar. jednego lub więcej dzieł sztuki z wysta- 
wy jabileuszowej Tow. Przyj. Sztuk pięknych. 

Z eporetki. P. Staszko, primabalierina teatru 
lwowskiego, powróciła jaż z urlopu i występi dziś 
po ras pierwszy w „Lysisiracie”. Pracownie teatral- 
ne zejęte są od od kilku dni przygotowaniami do 
wystawy „Posłańca 6.666*, a mianowicie sporsądsa- 
aiem prawdziwego deszosu, który w końcu 3-go aktu 
zalewa całą soeng. O ile więc roboty okcło owege 
„deszczu“ będą ukończone w tym tygodniu, „Posła 
niec 6.666“ będzie najbliższą premjerą operetki. 

Walne zgromadzenie Stow. przemysłowego go- 
spodnio szynkarskiego odbędzie się jutro, dnia 13 ge 
b. m. o godz. 4 pop. w sali obrad Rady miejskiej. 

Wieczernica w „Sekele“. W sobstę wieczór od- 
była się wieczornica w „Sokole“ krakowskim, na 
której nastąpiło rosdanie nag:ód, otrzymanych na slo- 
cie we Lwowie. „S>kół* krakowski otrzymał I dy- 
plom honorowy sa sastąp ówiozący na przyrządach 
i dyplom sa liczny udział osłoaków w zlocie. Ż po- 
jedyńssych zawodów otrzymali dyplomy: M. Kirkor, 
S. Michalski, M. Dąbrowski, A. Długopolski, K. Zaj- 
dzikowsk', S. Rudy, S. Dąbrowski, J. Kurowski, $. 
Miciński, W. Misiąg, W. Czykiel, K. Holtaman, J. 
Nowak i S. Bielecki. 

Kriidzież. Od znanej złodziejki Jalji Treskiej o- 
debrała żandarmerja w Maszynie, srsbrny badsik rie- 
szoakowy ©snaczZony literami M O. Prawdopodobnie 
zegarek tom pochodzi x kradzieży, nieznanym tylka 
jest właściciel tegoż. Dyrekcja policji w Krakowie 
prosi zatem właściciela, by sechoiał się zgłosić pe 
swoją własność. 

Magazyn wójskowy pionierów przy forcie Nr 17 
na (Głrzegórzkach, znowu został w ostańnich dniach 
okradzionym. Nieznany sprawca skradł różae marzę- 
dzia kowalskie, ślusarskie, klucze francuskie, obsęgi, 
piluiki i liny, łącznej wartości 235 koron. Komsąda 
wojskowa przypuszcza, iż sprawcami tak częstych 
kradzieży magarynów wojskowych są żołnierze. 

Kradzieże kolejowe. Trybunał najwyższy ne 
wczorajzrej rozprawie pod przewodniet wem radcy dwe- 
ru Szarka, odrzucił odwołanie co do Skrzyszowskiege 
i Pilawskiego i satwierdaił wyrok trybunału przy- 
sięgłyoh. 

Kanie gailcyjskie w Wiedalu. W Kotingbrana 
pod Wiedniem odbyły się 'fiserskie wyścigi, w któ- 
rych uczestniczyły przeważnie konie, znane na torze 
krakowskim. Aż trsy nagrody zdobył por. Koller swy- 
mi wybornymi końmi: „Liszką”*, „Wnucską” i „Mal- 
köaig“. Iane nagrody otrzymali por. Hagelin („Pan- 
szówka“) i weter. wojsk. Bartosch („Mx. Dollar*.) 
Widocznie hodowla galicyjska potrafi produkować naj- 
lepsze w państwie oficerskie wyścigowce. 

Włóściański teatr amatorski. Bieńczyce obcho- 
dzić będę w niedzielę dnia 17 b. m. uroczyatość po- 
święcenia nowosbudowanaj sali „Sokoła“, będ 
własnością prezesa tegoż p. Franciszka Piaka. 

Dziś „Sokół* bieńczyecki cieszy się ogólnem uzra- 
niem i może być wzorem dia innych, powstać mają- 
cych włościańskich zwiąsków sokolich. Bospośrednie 
po poświęcenia sali „Sokoła“ odbędzie się przedsta- 
wienie amatorskie, godne uwagi, me wsględu na to, 
że siły wykonawcze tworzy jedynie młodzież wiejska. 

Program obejranje dwie jednosktówki: „Chłopi 
arystokraci" i „Błażek opętany". Spodziewać się za- 
tem można, że publiczność krakowska, zawsze gorll- 
wie popierająca wszelkie objawy budzącego się wśród 
włościan życia umysłowego i tym razom jak najli- 
niej zawita w niedzielę do Bieńczyc na uroczystość 
poświęcenia sokolni i na włościańskie przedstawienie 
amatorskie. 

Bliższe szczegóły co do aktu poświęcenia i przed- 
stawienia doniozą afisze. Zwraca się wreszcie uwagą, 
że znakomite połączenie kolejowe między Krakowere 
a Bieńczycami, przyczynić się powinao do licznego 
uczestnictwa mieszkańców Krakowa. 

Umysłowo chsra. Data 11 bm. o godcinie 1/,7 
rano zaprowadził żołnierz policyjny młodą dsiewczynę 
niewiadomego naxwiska xa inspekcję policyjną, po- 
nieważ zdradzała chorobę umysłową. Wałęsała się ona 
po ul. Długiej i zachowywała się wobec otoczenia 
bardzo gwałtownie. 

Blitscych szozegółów pochodzenia oraz nazwiska 
nie można było od niej wydobyć i dlatego odstawio- 
no ją do msgistratu, do właściwego, dalszego postą- 
ionia. 
| Niebezpieczue oparzenie. Dnia 10 b. m. o ge- 
dinie 7 wieczorem rry ni. Karmelickiej pod l 21 
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goparzyło się zapałkami nader niebezpiecznie cztero- 
Jetnie dziecko, Władzio Ficowski. Ojciec tegoż jest 
głolarzem. Wyszedł om x domu za interesami, matka 
zaś była rsjętą w domu, a dziecko bawiło się nA 
dworze przed oknami. Nagle usłyszano krzyk dziecka, 
a gdy matka i czeladnik Płocki wybiegli, spostrzegli 
<dsiecko biegnące w płomieniach. Poczęli je ratować, 
przyćrem matka poparzyła sobie ręce. Na podwórzu 
saaleziono zna:zną ilość spalonych sapałek szwedz- 
kich. 

Wezwane pogot wie przowiozł” poparzone dziecko 
-do szpitała św. Łazarza, guzie je obandażowano. Po- 
mimo natychmiastowej pomosy lekarskiej, dziecko 
wskutek oparzenia zmarło w poniedziałek o godzinie 
7 rano. 

Pękalęcie rury wodociągowej. Wosoraj wieoso: 
rem w miestkaniach domu pod liczbą 31 pray 
ulicy Silak pękła rura wodociągowa, zalewając po- 
Mogi i ściany. Na ratuaek puśpieazyła straż pożarna 
pod komendą paczelnika p. Nowotaego. Po zasunię- 
ciu dopływu wody, niebezpieczeństwo usunięto. 

Sprzenlowierzemie. Parobek p. Fremdsrb, za- 
stępcy biura spedycyjnego Leinkaufa, zainkasował 
przed kilku dniami przeszło 60 k. za rozmaite prze- 
sylki i do tej chw li nie pokazał się awemu chlebo- 
dawcy. Zachodzi podejrzenie, iż parobek ten, narwi- 
skiem Antoni Jsgorzek, kwotę sobie powierzoną sprze- 
aiewiersył i umknął. 

andarm awźżnturnik. Zgłosili się do naszej re- 
dabcji dwaj młodsi ludzie na Dębnikach zamiesikali, 
36 Stargą na jedaego z żandarmów tamtejszego po- 
siernnku który przechodząc kcło ich mieszkania, za” 
czął ni siąd ni zonąd lżyć ich najordynarniejssymi 
wyrazami po rusku i po niemiecku. Nie brakło as 
weń takich obelg jak „polnische Schweine* it. p. 
Innych ruskich przekleństw nie podobna powtórzyć 
se względów przyzwoitości, Zaprawdę dziwna straż 
bezpieczeństw: | Nie wątpimy, że ataroatwo podgór- 
skie i komenda żandarmerjj zbzdają tą sprawę. 

Od mieszkańców ulicy Radziwiło *nkle] odbie- 
ramy skargi na zupełne jej nmiepolewanie. Obecnie 
zBaCzPa część rucha ciężarowego jest skierowana na 
tę mice. Pratjtidia ją zatem mnóstwo uiętko obłado- 
wsaych wczów, a sa każdym wsnoszą się prawdziwa 
tumsny kurzu. Może Magistrat zechca zwrócić uwage 
s8 powjżizą notatkę i poleci swym orgsuom skrapia- 
zie ulicy Radsiwiłłowskiej. 

Wiehl pożar. Z wieży Marjackisj sygnalizowano 
woxcraj p tar w Pyehowieach za Dębnikami. Z po- 
woda wielkiej odległości straż pożarna nie mogła po- 
spieszyć z ratunkiem. 

Pokasany przez pn. Dnia 14-go czerwca b. r. 
przywieziono a Tarnopola do Krakowa młodego chłop- 
e Jana Kamsubę, który zostuł pokąsany prees pse 
wściekłego ; oddano ge do badania lekarskiego dra 
Bujwida, Tymerasom Kaszuba prsed kilku dniami wy- 
dalił się ze zakładu i do tej chwili nie wiadomo do- 
kąd się ndal. Kaszuba cierpi również na lekki obłęd 
umysłowy. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 
krajowa i zagranierne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bos xaliezki. 


Repertuar Operetki iwewskiej w Krakewie. 

We wtorek 12 lipca: „Lysistrata“, operetka w 8 akt. 
pawła Linckego. 

We środę 13 lipca: „Dziecko przekupki* (Marktkind), 
pperetka w B aktach Angusta Stolla. 

We czwartek 14 lipca: „Lysistrata“, operetka w 8 a. 
Pawła Linckego. 

W piątek 16 lipca: „Madame Sherry”, operetka w 3 

Hugona Felixa. 


Nowy prezydent. 


Jak było do przewidzenia, prezydentem mia- 
sta wybrany został dr Juljusz Leo, profesor eko- 
nomji politycznej na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wybór jego był pewny z chwilą, kiedy stanow- 
z większość w radzie uzyskała partja konser- 
watywna, której jednym z przywódców był wła- 
śnie dr Leo. Działalność jego publiczna jest o- 
gólnie znana i dała w nim zoznać całowieka ener- 
giesnego i ambitnego, obdarzonego umysłem ja- 
anym i logięznym, świadomego swoich celów i 
gruatownego znawcę naszych stosunków polity- 
osnych, administracyjnych i ekonomiesnych. — 
Wszystko to dawało mu pierwszorzędne kwalifi- 
kacje do zajęcia wybitnego stanowiska w kraju 
i społeczeństwie, przesiąkniętem dyletantysmem 
i krzykactwom. Brakowało może drowi Leo tego 
sapała co to „Czyni enda* — ale jego trzeźwość 
i grównoważenie, 54 nader cennymi przymiotami 
dla naczelnika miasta, którego bndżet kończy się 
niedoborem i którego gospodarka może być pro- 
wadzona tylko wedłag ścisłego rachunku. 
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witamy nowego, młodego prezydenta ze sztzerą 
życzliwością, życząc ma najlepszego powodze- 
mia w jego pracy około dobra naszsgo miasta, 
i wyrażając nadzieję, że polski i katolicki eha- 
rakter starożytnej stolicy, nie tylko utrzyma się 
za jego rządów, ale dozna właściwego wemo- 
enienia, i będzie dobitnie zaznaczony na każdem 
polu. Tylko wówczas moża liczyć dr Leo na po- 
parcie rdzennej ludności Krakowa i tylko wtedy 
zdoła on spełnić należycie ważne obowiązki swe- 
go wysokiego urzędu. 
+ 


u 

Rada miasta na wesorajszem tajnem posie- 
dzenia dokonała wyboru nowego pretydonta mis- 
sta. Przed przystąpieniem do wyboru przewodni- 
czący dr Leo odczytał odnośne paragrafy statu- 
tu, tyezące się wyboru prezydenta miasta i prsy- 
jął do wiadomości nsprawiedliwienia nieobecnych 
członków Rady pp.: Bujwida, Frledleiuu, dra 
Grossa, Klemensiewieza, Maciołowskiego, Rotte- 
ra, Sloka, Turskiego t hr. Wodziekiego. 

Obecnych było 63, mianowicie: pp. dr Ban- 
drowski, Bartoszewicz, Bazes, dr Bąkowski, dr 
Benis, Beringer, Bialik, Birnbaum, dr Bobile- 
wies, dr Bujak, Chyliński, dr Cybulski, Daszyń- 
ski, dr Doboszyński, dr Domański, Drobner, 
Drozdowski, Epstein Jal, Epstein Tad., Fade 
rowiez, dr Fischler, dr Frühling, Godsicki, dr 
Górski, dr Głańkiewies, dr Horowits, Jawornicki, 
dr Jordan, dr Jakubowski, Judkiewiez, Katyń- 
ski, Kosobueki, dr Koy, dr Leo, dr Lustgarten, 
dr Łepkowski, Markus, Matusiński, Mendelsburg, 
Miedniak, dr Maczkowski, dr Pareński, dr Pa- 
szkowski, dr Ponikło, Rimler, dr Rosenblatt, dr 
Rothwein, Sare, Sthmelkes, dr Seinfeld, Sędzi- 
mir, dr Sokołowski, ks. dr Spis, dr Staniszow= 
ski, Sulikowski, Saski, dr Szarski, Szatkowski 
dr Tomkowiez, Uderski i dr Ułanowski. 

Głosowanie odbyło się za kartkami. 

Na skratatorów powołał przewodniczący pp. 
dra Tomkowieza, dra Sokołowskiego i Birn- 
bauma. 

Po dokonanem głosowaniu i obliczeniu gło- 
sów na 63 głosujących dr Jułiusz Leo otrzy- 
mał 47 głosów, p. Wandalin Beringer i dr 
Adolf Gross po jedaym, zad 14 kartek było 
próżnych. 

Rezaltat głosowania przyjęto oklaskami. 

Nowo wybrany prezydent w krótkiem prze- 
mówieniu oświadczył, że wybór przyjmaje i po- 
dziękował Radzie za okasany dowód zaufania i 
powołania na stanowisko prezydenta miasta, choć 
w stosaakowo miodym wieku. Przed zatwierdze- 
niem przez cesarza, może tylko zapewnić, iż do- 
łoży starań, aby odpowiedsieć położonemu gaa- 
faniu — że starać się będzie prasować dla do- 
bra miasta, tak, aby nsuaąć — aie niechęci — 
ale uprzedeenia przeciwko sobie w niektórych 
kołach radzieckich, wreszeie iż będzie się czał 
szczęśliwym, jeżeli w przyszłości cała Rada obda- 
rzy go zaufaniem. 

Posiedzenie zakończyło się o 3 kwadranse na 
7 wieczorem. 


| WOJNA. 


Depesze duiemne. 


Raport Sacharowa. 

Petersburg 11 lipca, Telegram jeserała-porn= 
eznika Sacharowa do setaba jeneralnezo z dnia 
9-go b. m. donosi: Dnia 8 b. m. zajmował nasz 
oddział pozycje na stacji kolejowej Kajeza i na 
prawym brzegu rzeki Kontagho, gdzie stały je- 
go przednie straże. Nieprzyjaciel obsadził wzgó- 
rza na lewym brzega rzeki, przyczem ufortyfi- 
kował swoją pozycję. Nasza baterja otworzyła z 
mostu kolejowego ogień na bataljon. nieprzyja- 
cielski, który w maszerował w dolinę rzeki Kon- 
tagho. Koło poładnia rozwinęła się walka mię- 
dzy oddziałem nieprzyjacielskim a naszą kompa- 
nją, która zauważyła, że nieprzyjaciel astąpaje 
w kiernnka zachodaim od liaji kolejowej. Stra- 
eilijmy 6 żołnierzy. Wleczorem dnia 8 lipsa mo- 
żna było obserwować siły nieprzyjacielskie na- 
przeciw Karjesu i wzdłaż brzegu morskiego, aż 
do francuskiej katolickiej misji w Janhuskon, 
które mniejwięcej wynosiły 4 dywizje i jedną 
brygadę kawalerji. 

Nad ranem dnia 9go lipea prze- 
szedł nieprzyjaciel do ofensywy prre- 
ciw naszym tylnym streż0m, które oko- 
ło godz. 6-tej wieczorem cofnęły się 
z Kajezu 4 kim. na półnoe. O godz. 10-tej 
przed południem nasza Straż tylna 
cofnęła się przed silnym atakiem 
nieprzyjaciela i ustawiła się 5 kilometrów 
na północ od Śznanhou. Tataj pozostawali- 
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aż do gode. 2-giej pop., o którym to czasie co- 
fnęliśmy się powoli w zupełnym porządku, na 
rozkaz Sz*f oddziału, na trzy pozycje koło 
Cziacztadian, zaś główne siły naszego oddziała 
skoncentrowały się koło Daczapou Silna kano- 
nada nieprzyjacielska na pozycje Makhum i Cai- 
ea trwała jeszcze bez przerwy przez dwie 
godziny. Nasza konnica walczyła z powodze- 
niem wzdłaż wąwozu Sznanhunza i cofaęła się. 
Nasza konna baterja ostrzeliwała baterję japoń- 
ską, która zajmowoła pozycję koło linji kolejo- 
wej w Jankojszi. Wzdłaż linji kolej. ruszyła ró- 
wnocześnie naprzód konniea nieprzyjacielska. Ja- 
pończycy ustawili stę wdłaż lewego brzegu rze- 
ki w kierunku Inka. 

Straty nasze nie są jeszcze znane, jednakże 
podłag doniesień przywódzey pewnego oddziału 
nie wynoszą więcej jak 150(?) zabitych i ran- 
nych, zabity został kapitan sztabn je- 
neralnego hr. Nierod, który opuścił pozy- 
cję między ostatnimi spełniając w ten sposób 
świetnie swój obowiązek. 

Data 7 lipca pomiędzy Tnalinza i Alotiaa w 
dolinie rzeki Fedzsygo 40 klim. na półnoe od 
Saya zostało pół szwadronu nieprzyjacielskiej 
konnicy zwabione w zasadzkę. Japończycy stra- 
eili przy tem 1 oficera i 11 dragonów, bądź za- 
bitych bądź rannych; jeden dragon został sa- 
brany do niewoli. 

Dnia 7 b. m. rozpoczęli Japończysy marss 
nieznacznemi siłami do doliny rzeki Tajtrykhe i 
obsadzili Tstantsau. 

Oblężenie Portu Artura 
Gzifu 11 lipca. (Reater) Dżanka chińska która 
wypłynęła z Portu Artura donosi, że 5 tege m. 
widziano transport 800 rosyjskich zabitych, po- 
między którymi znajdowali także dwaj wyt- 
si oficerowie. Transport ten zawieźli Chiń- 
czycy do Portu Artura. 

Chińcrycy opowiadają dalej, że Japończy- 
cy detarli na 6 mil od miasta i zajęł 
drugi fort na wsehód od miasta. 

Część urzędników banka rosyjsko-chińskiego 
przybyła tn. Opowiadają oni, że położenie w 
mieście jest niezmienione i że w ostatnim 
tygodniu odbywały się ciągłe walki 
w oddalenia 7 mil od miasta. 

Tokio 11 lipca. W piątek w nocy flotyla 
torpedowców admirała Togo zbliżyła 
się mimo barzy do Portu Artara. Na- 
przeciw flotyli wypłynął krążownik 
„Askold*. Rozegrała się walka, której 
reznltat nie jest jeszcze znany. 

Po stronie japońskiej jeden marynarz zginął, 
jeden jest raany. 

Londys 11 lipea. (Renter.) Zbiegowie z Por- 
ta Artara opowiadają, że wojska jap. wspie- 
rane przez flotę, staczająciągie wal- 
ki i dążą do zajęcia pozycyj, górują- 
cych nad Portem Artura. Flota jap. bez 
przerwy od rana do wieczora ostrzeliwa mia- 
sto. Mnóstwo rannych I zabitych. Domy prywa- 
tne zamieniono na szpitale. 

Na północ od miasta odbyła się 
potyczka. Japończycy znajdują się koło ebo- 
zn marynarki. Flota japońska od 4 dal bombar- 
duje okoliczne forty, lecz nie wyrządza wislkich 
szkód. Wedłag doniesień rosyjskich, 
Japończycy obsadzili w nocy z 6 na 7 lipca 
szczyt góry Takuszan i wprowadzili na górę 
swoją baterję. 

Krążownik „Nowik* i cztery kanonier- 
ki ostrzeitwały dala 7-go jap. baterję, 
która została przez ros. piechotę otoesgo-= 
ną i zabraną. 

Rosjanie twierdsą, że Japońszycy stracili w 
ostatnich dniach Ł0(?) torpedowców. 

Potyczki. 

Toklo 11 lipsa. (Reuter.) Jenerał Karoki do- 
nosi, że oddział japoński wypędził d. 
6 b. m. oddział z 300 rosyjskich jeźdź. 
ców s Hsienszang, 30 mil na północny 
wschód od Sejmatse i obsadził tę miejscowość. 
Japończycy nie mieli żadnych strat. 

Daia 5 b. m. Japończycy pobili 1500 
jeżdźeów rosyjskich należących do pałka 
chiobińskiego (?), którzy ich zaatakowali na pół- 
nocny wschód od Fenszulin Japończycy mieli 
czterech zabitych i trzech rannych. 

Pochód Japończyków. 

Petersburg 11 lipca. Korespondent Birżewy- 
ja Wied. donosi z Tasziszao pod datą 9 b. m.: 
Po demonstracji koło wąwozów Motion i Dalin 
jenerał Koroki skonsentrował się na linji Feng- 
waageze1g-Slujan. Gros jego armji stoi koło Siu- 
jan. Armja jenerała Oku zajmuje pozycję, która 
ciągnie się od morza koło Slaneczea aż do Siu- 
jan. Zasczny oddział stoi koło Kajcza. Główne 
siły Japofńssyków, którzy zaujmają dłngą linję od 
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do rozstrrygającej bitwy. Siuneczen jest nad- 
zwyczsjnie ważnym punktem dla Japończyków, 
gdyż tylko przez tę miejscowość mogą oni sao- 
patrywać swoją armję w żywność. 

W zatoce Heleny spostrzeżono wczoraj 150 
okrętów transportowych, które wiozą zboże dla 
armji japońskiej. 

Dnia 6 lipca znajdowali się Japończycy Ra 
10 wiorst od Kajezn. Dnia 8 lipca odparii Ja- 
pończycy nasze przednie straże i dotarli aż na 
5 wiorst przed Kajczn. Japończycy maszerują 
bez artylerji, co dowodzi, że napotkali wielkie 
trndności w transporcie dział przes góry, dlate- 
go też rozstrzygsjąca bitwa nie rozegra się sa- 
pewne tak prędko. 

Armję japońską pomiędzy wybrzeżem mor- 
kr a Siujan obliczają na 80 do 100 tysięcy 
adei. 


Pod Llaojang. 

Petersburg 11 lipca. Ros. aj. tel. donosi pod 
datą 9 b. m.: W ostatnich dniach Liaojang 
zostało zalane. Z powodu silnego deszezn 
drogi wyglądają jak jeziora. Skutkiem 
tego komnmkacja jest niemożliwą. 

Mimo bliskości Japończyków ludność chińska 
aachownje się spokojnie. 

Petersburg 11 lipca. Korespondent ros. aj. 
tel. donosi z Liaojang pod data wezorajszą: 
Jspońerycy wzmacniają silnie wąwozy, które 
mają w swoich rękach, z czego wynika, że za- 
mierzają się trzymać defensywy(?) Marsz ieh na 
Liaojang 1 Mukden okazuje się nieprawdopodo- 


bnym(?) 
Flota ochotnicza rosyjska. 

Konstantynopol! 11 lipca. Wiadomości dzien- 
ników, że rosyjski ambasador wręezył Porcie pi- 
smo s zawiadomieniem, że na ckrętach foty o- 
chotniezej, które przeszły przez Dardanelle, nie 
ma żołnierzy ani materjału wojennego, są nie- 
prawdziwe. Okręty te przesrły przez Dardanele 
na podstawie rrsyjsko-tareckiej umowy z r. 1891, 
która żąda od Rosji w podobnym wypadku je- 
dynie poprzedniego awiza. 

Car błogosławi. 

Moskwa 11 lipca. Car Mikołaj przybył tu na 
Inspekeję wojsk, udających się na plac boju. 
Powitali go: gubernator, szef żandarmerji, mar- 
Bzałek szlachty, burmistrz, deputacja robotników 
1 zakonnic z klasztoru uspeńskiego. Car wygło- 
aił do oficerów prsemowę, w której złożył im 
życzenia z powodu zaszczytu, jaki im przypadł 
w udziale, iż mogą się udać na plae boju i wy- 
razit przekonanie, że dzielnością swoją przyczy- 
nią się do sławy oręża rosyjskiego. 

Następnie ndzielił im car błogosławieństwa 
imieniem swoim f earowej. 

Z Moskwy wyjechał car do Katania. 


Depesze mocne. 


Bitwa pod Kalezu. 

Londyn 12 lipea. (Tel. wł.). Daily Mail pod 
datą 10 lipca w ten sposób opisuje ezterodnio- 
wą bitwę pod Kaiezu i sdobycie miasta. 

Rosjanie obsadsili i obwarowali wzgórza około 
Kaiezu. ich wojska llezyły 30000 żołnierzy. P o d- 
zas pierwszego ataka Jap. Rosjanie 
zostali spędzeni z pozycji do miasta, 
sprawe skrzydło jap. pod ogniem ar- 
tylerji ros. zdołało obsadzić wzęgó- 
rza. Wreszcie cała armja jap. pomimo roz- 
paczilwego oporu plechoty I artylerji ros. s k on- 
centrowała się koło Kaiesu, obsa- 
dziła wszystkie wąwosy i przejścia 
f wprowadziła na wzgórza tak Bilną 
artylerję, że już w sobotę rano Rosjanie 
poznali, że nie zdołają się w mieście 
utrzymać. 

O 6-tej rano rozwinęli Jap. gwałto- 
wny ogień artylerji; o godzinie 8-nej 
Rosjanie zaczęli się wycofywać s 
Kaiesu i zajęli wzgórza na północ od miasta. 

W południe wszystkie wojska japońskie 
rezpoczęły na eałoj linji atak; uderzywszy 
na miasto, sajęły je, i bezpośrednio 
po tem, ped silnym ogniem artylerji rosyjskiej, 
wspomagane przez swoją artylerję, 
uderzyły na wzgórza północne, spę- 
dziły Rosjan z pozycji t smusity ich 
do odwrotu. 

Ogień artylerji japońskiej poko- 
aal wtedy artylerję rosyjską. 

O godz. 5 pop. Rosjanie cofnęli się 
w pośplesznym odwroele do Tasziszau. 

Równocześnie podczas bitwy wylądował 
keto Kajezu silny korpus Jap. ilczący 14/4 do 2 
dywizji. Korpus ten ruszył na Taszi-! 
esao prawdopodobnie z zamiarem odeię- 
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SERCE JEZUSA 


morza aż do Sinjan, mają być skoncentrowane w 
jednym punkcie, co ma na celu doprowadzenie 


cia odwrotu eoiającym się Rosjanom 
między Kajczu a Tasziczao. 

Petersburg 12 lipca. (Tel. wł) Zajęcie Kal- 
ezu wywołało tutaj wrażenie bardzo przygnębia- 
jąee, tymbardziej, że bitwą kierował oso- 
biście Kuropatkin. 

Petershurg 12 Jipea. (Tel. wł.) Now. Wrem. 
pisze, że zajęcie Kałczu nie ma poważniejsze- 
go(?) znaczenia. Daleko ważniejszą pozycją jest 
Tasziczao, ale i tę miejscowość oddadzą Roajanie 
Jspończykom, gdyż leży to w planach (!!) Kuro- 
patkina. 

(Now. Wrem. ehee widocznie przygotować o- 
pinję na dalsze klęski. Przyp. Red.). 

Paryż 12 lipea. (Tel. wł.) Franeuskie koła 
wojskowe uważają zajęcie Kaiczu za fakt 
pierwszorzędnego znaczenia. Wobec 
upadku Kaiezu — ich zdaniem — Niuczwang 
nie może się utrzymać. 

Londyn 12 lipea. (Tel. wł.) Wedłng wiado- 
mości z Mukdenu, Kuropatkin ile możno- 
śei stara się uniknąć rozstrzygającej 
bitwy, gdyż wie, że byłby pobity. Ca- 
łem jege staraniem jest strzedz kolei sy- 
beryjskiej, aby mógł nagromadzić masy wojsk 
i koło jesieni (!) rospocząć ofensywę. 

Oblężenie Portu Artura. 

Berlin 12 lipca. (Tel. wł.) Berl. Locałanz. do- 
nosi z Czifa według opowiadań pewnego Euro- 
pejezyka, który uciekł s Portu Artura, że w nie- 
dzielę torpedowee jap. przypuściły 
szturm do fortów morskich Porta Artu- 
ra; zostały wprawdzie odparte, sle bes strat. 

Dnia 7 b. m. Jap. przypuścili szturm do szań- 
ców sewnętrznych; podczas szturmu Rosjanie 
stracili 1.000 zabitych i rannych, ale 
odparli atak. 

Londyn 12 lipca. (Tel. wł.) Wezoraj w nocy 
między gods. 2 a 3 słyszano pod Portem Artura 
silny hnk dziażowy. 

Berlln 12 lipca. (Tel. wł.) Berl. Lokanz. do- 
nosi, że Jap. sdobyli fort Lanisgaeo, 
pierwszy z szeregu fortów między Dalnem a Por- 
tem Artura, przyczem sdobyli 8 dział. 

Berlin 12 lipca. (Tel. wł.) Berl. Lokanz. do 
nosi z Czifn, że Rosjanie zniazczyli w baaenie 
wewnętrznym wszystile okręty uszkodzone, któ- 
re nie mogłyby zdążyć za szybkimi okrętami no- 
wej konstrukcji, między nimi i „Retwizana”, 

(Dowodzi to, że fiota ros. przygotownie się 
a AB w rasie upadkn Portu Artura. Przyp. 

Cholera 

Londyn 12 lipea. (Tel. wł.) Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że poseł amerykański w Seul sawia- 
domi} departament Stanów, iż tak w armji ro- 
syjskiej jak i japońskiej szerzy się 
cholera. Wojska resyjskie cierpią jednak wię- 
cej, gdyż oddziały sanitarne w armji 
ros. są bardzo licho zorganizowane. 

Wyjazd Il-lej eskadry oceanu Spot ojnego. 

Wiedeń 12 iipca. (Tel. wł.) Zeit otrzymała 
dziś rano z Petersburga autentyczną informację, 
że większa część okrętów wojennych ros. nale- 
żących do t. zw. ll-lej eskedry oceanu Spekoj- 
nego odpłynęla wczorsj z Kronsztadu na wody 
oceanu Spokojnego. 


TELEGRAMY. 


Mianowania. 

Wiodeń 12 lipca. Wiener Ztg ogłasza: Cesarz 
mianował sekretarza ministerjainego dra Adama 
Kosubowskiego radeą sekcyjnym w min. 
skarbu, a sekretarzowi ministerjalnemu drowi 
Marcinowi Augustowi Ssarskiemu nadał ty- 
tuł i charakter r. sekcyjnego. 

Cesarz mianował starszego inspektora jene- 
ralnej inspekcji kolejowej Stanisława R y b í ek ie- 
go, sastępoą dyr. koleji państwowych s tytułem 
r. rzędowego. 

taspekteraty przemysłowe. 

Wiedeń 12 lipca. Wiener Zig ogłassa rozpo- 
rządzenie ministerstwa haudlu, dzielące kraje 
koronne na 34 inspektoraty prsemysłowe. Gali- 
cja s Bukowiną obejmować będzie trey okręgi: 
mianowicie 31 (Lwów), 32 (Kraków) 1 33 (Czer- 
niowce). Rosporządzenie wchodzi w życie 1 sior- 
pnia 1904. 

Seminarja polskie na Szląskn. 

Wiodeń 12 lipca. Jak donosi Slavische Kor- 
resp. wszyscy posłowie polscy i czescy zo Ślą- 
ska zebrali się wczoraj na naradę, na której u- 
chwalili protest przeciw agitacji nie- 
mieckiej, przeciw założeniu równo- 
ległych kursów polskich, względnie cze- 
skich w seminarjach nauczycielskich w Cieszynie 
i Opawie. Protest zaznacza, że Polacy i Caesi 
mieli prawo domagać stę utworzenia ty:h kur- 


zrzucany adj 


SÓW, Oraz, że jest to sprawa czysto kultu- 
ralna, do której Niemcy nie mają prawa się 
mięszać. Uchwalono także wysłać deputację do 
prezydenta kraju hr. Thusa. 

Miljony Kartuzów. 

Paryż 12 lipea. Delegaci stronnietw lewicy 
uchwalili wezoraj głosować przeciw wnio 
skom komisji śledczej w sprawie Kartuzów 
i wyrazić obnrzenie dla oszczerców. 

Z Finlandii. 

Kopenhaga 12 lipca. Według doniesienia e 
Helstngforsn, bankier, eałonex rady miejskiej 
Emll Schybergson został dnia 7 bm. aresstowa- 
ny po rewizji domowej i wywieziony przez Wy- 
borg do Rosji. Rewizje przeprowadzono u prof. 
języków Ottona Donnera, u brata jego prof. 
astronomji Andrzeja Donners, orsz u ich rodsi- 
ców. Prof. Homen i docent Estlesder treymani 
są w Pstersbnrga w ścisłym areszcie śledczym. 

Strejk w Borysławiu. 

Borysław 11 lipes. (Tei. pryw.) Dzień wego- 
rajszy ì noc z niedzieli na poniedziałek minęły 
spokojnie z wyjątkiem kilku drobnych wykro- 
czeń strejknjących Dzisiaj tłocznie naftowe są 
w ruchu. W kopalni wosku bankn kred. robo- 
tnicy zaprzestali strejkui podjęlt 
roboty. W kopslni wosku Landerbanku odby- 
wa się prasa tylko przy pompie wodnej i przy 
wentylatorach. 

W nocy okradziono i zdemontowano szyb na 
kopalni Klejnowskiego na „Tłoee Ostanowiekiej*. 
Walka kulturna we Francji 

Paryż 11 lipca. Dzieuniki ogłaszają Świeże 
rozporządzenie o samknięciu szkół kongregacyj- 
nych w dalszych 48 departamentach. W 32 de- 
partamentach, eo do których podobne rozporzą- 
dzenie ogłoszono wezoraj, 300 szkół należało do 
Braci nauki chrteścijańskiej, a 458 do rozmai- 
tych innych zakonów. 

Przed wyborami w Ameryce. 

Saint Lanis 11 lipea. Demokratyczny kon- 
went zamianował kandydatem na wiceprezyden- 
tarę Davisa s zachodniej Virginji. 


Budapeszt 11 lipea. Dziennik urzędowy do- 
nosi, że bndapeszteński grecko-orjentalny biskap 
Lucian Bogdanovie, został zwolniony z prowa- 
dzenia wakującego biskupstwa temeszwarzkiego, 
pray równocsesnem wyrażeniu mu najwyższego 
zadowolenia. 


Kursy telcgrafichne. 

Włećsń 11-go lipa. — (Gisłda top.). — Godzina S= 
Marki 31740 Fecia majowa 9945, Węg. renta korono= 
wa 97:15, akcja znstr, rakładu kredyt. 689 —, Akuo w 
748—, Aksje Anglobsnkn 279-50, Akcje Uniobankn 516:56> 
Akcje Linderbanku 43950 Akcje kciei państ. 686:50 Lon = 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 491'—, Akcje tytoniov e: 
rodka Ażcja Alpiny 430-— Lozy sarechie 128—, Rut e 

Gakier (spok.) S1'86, — spirytus (słaby) 46'060, — re- 
fta niezmieniona. 

Berilis 1l-go lipen. — (Giełda wicca.) — A acz e 
Akcje kredytowe 00:90, Towarzystwo dyskontowe 1868-76. 
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NADESKAN K. 
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Rubryka „Nadsstane* wie pochodzi ed redakcji, 
która też wie bierze za wią odpewisdzialmości. 
TEE ROEE OZ | 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 
przy ui. ów. Krzyża 1.5 I p. — wadzenie sutucenych, 
zębów ma sposób amerykański. — Naprawki z prowingji 
uskutecznia się powrotną, pocztę. 2732 
e 


Peleryny Zakopiaśskie, 


w Bazarze wyrsbów krajewych 
J. F. J. Komeundziński, Zakopane. 
er 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 
se „KUnig v. Preussen". 


Potrai pomieszkanię 


składające się z 10 do 12 pokoi iw śródmie- 

ścia od 1 października. Zgłoszenia do admint- 
stracji „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża L 7. 

Ea EE Z 


| 
Liey tacja. 
Daia 13 lipca b. r. o gods. 9 przed południem od- 
bądsie się w tutejszym sądzie powiat. oddział XIIL. 
przy uliey áw. Jasa, licytacja realncści położenej w 
śródmieściu, którą nabyć możsa pod bardzo korzy- 
staymi warunkzrat. 


obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 e. a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię- 


ysze.-—ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzorjum. 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K. ZAJĄCZKOWSKI, plac Marjacki 8 w Krakowie. 
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Nr. 192 „GŁOS NARODU". 


MLA SŁOÓ Dia letników. 


Mleczarnia dwerska w Dro- Nowo wybudowany piękny dema o 2 
gimi poczta w miejscu wysyła codsien- pokojach z umeblowaniem, jest zaraz 
nie masle deserewe do wasyst- | lo wynajęcia na caly sezon lub cały 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- rok w Łętowni pod Jardanowem. Oko- 

5 kilowych ga pobraniem koron lica lesista i zdrowa. Wiadomości udzieli 


10 hal. 50. 2438 430 |Fr. Kędzior w Łętowni. 3453 3 8 


Rsilepcze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 

niebezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
paraty „Anatherin* są Ściśle naukowo sporządzone z najsknuteckniejszych i 
znakomicie działających siół. — Profesorowie radey dworu: Oppoloer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kainzbaner polecają więc tylko 


Dra J. 6. POPPA 


ck Nadwornego dentysty 


WIEDEN, XIIL/6. 8 Anatherin- 


Creme do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, A 60 hal. J 

Woda do ust Anatherin, z dawaa znana | aieporównaaa, dzisła sku- 
tecznie przeciw wsgyštkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce A K. 380, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmę. 2688 4 86 

Do uabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 18, A. Reifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum. 


©mnibasy automobilowe dla hoteli i omnibusy dla towa- 
rzystw — samochody ciężarowe dla fabryk, spedy- 
torów it. d. od 12 do 40 HP. (80/, oszczędności). — Motory 
łodziowe od 6 do 100 HP. 
Przerobienie wozów zwykłych ma motorowe, 
Urządzenie połączeń omnibusów, automobili. 
Motory benzynowe dla celów stacyjnych — jakoteż wszelkie 
artykuły dla nutomaobili do samodzielnej budowy automobi- 
lowysh wozów dostarcza szybko i doskonale wykonane naj- 


20000000000300000000000 
Automobile 

$ 

3 większy zakład tej branży 

© PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWE 


wszystkieh renomowanych systemów 
O SCOPIE s TONCA.R 


Luksowowe spacerowe i wyścigowe o sile 6 do 100 HP, 
BIURO TECHNICZNE 1685 2 10 


48. 
BEN GR EN DETAIL (© 
ip Poszakiwani zastępcy na prowiacyę. "GRĘ 


00000066. LTC 06 32020000 


Najlepszą siłą poruszającą są 


Motory i Lokomobile „GNOM* 


do poruszania benzyną, naftą lub spirytusem. 


draga II., ulica Tabor 


Przeszło Nie potrzeba 
, 3.000 sztuk maszynisty. 
w użyciu. Dogodne 
warnuki spłaty. 
Bardzo łatwe 
do obsłużenia, Kosztorysy, 
~a plany i innych 
Zona CS| wyjaśnień j 
apaian:e 11SZSE OŁ, "udziela się bez- 
elektrycznością mess 4 M a E płatnie. 
Lokomobila motorowa: „GNOM* (Mod. A.) 1263 5 0 


Fabryka motorów Oberursel Towarzystwo akcyjne 
Biuro i skład: Wien VU. Lindengasse 88. 
„Zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: „DOM DLA ZIEMIAN“. 


m Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letnil 


„SWOSZOWICE“ 


poci Erakko vwomn 


zakład kąpielowy wód siarczanych 


"wiród parku sruletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, staeja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją) 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą è 
siłą | skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły goście stawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca 


na podstawie renmatycznej, merwobóle szezególnie ischias, porażeala tak 
centralne jak obwodowe, kig we wszystkich jej postaciach, oherehy skórne 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatraola 
rtęcią i ołowiem, obrażenia kośoi, różne choroby nerwowe. 
Połąszenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i października o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane — Bliższe azczegóły udziela Wł. Kwieciński 

w Swoszowicach. 2152 4 0 
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„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudalla*, 


Dosyć jest Taz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nios myłnych w leczenia Nieżytu, Kasziu nerwewoga, Zapalenia upłacaogo, 
pki, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto., j | 
zbędnych dla osób, które zbyteczalo głos utradzają 3080 2 16 

_ Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 79 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie; w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruskera; 
w owie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedyka. 


att osntist 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub beg 

na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". 7 
p Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą = 
= mintaa HERBATĘ ROSYJS Ą 2 
= aden 333 a, zbioru majowego poisca HANDEL 1700 1 
= X 3 w. ADAMOWICZAJ| 
NI RR W BRODACH 11 pograniem rocyjskiem. ~ 
= WIE | 1 funt „FAMILUNEJ” b. dobrej . , « . « « « . . . . Zr 140| czeg 
Ta | D 1 font „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak, majlep. . . „ SK| 
= Hix |= 1 fant „MAPERYAL” eeearskiej w oryg. opak. - - - .. . „ 8| sz, 
re] = 1 fant „OKRUGHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1] a 
e | KAWA ÓEYLON snakomita 6 kilo franco. . . . -  —| wę 
—-| BF BULION Wołyński hygieniczny 1 kg.. 2111 1% | „+ MAGGIIJ 

o 
na 4] |.-owe 
pożyczki amortyzacyjne powowwy 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na I. i IL miejsea 


od 15 do 65 lat. 


dla dachownyek, 
oficerów, urzędu- 


Pokrycia dia bankowych i prywatnyck 
d 


ługów. 


Meller Lajos és Tarsal 


Bankcomnmission 


Budapest, VI., David-utcza 15. 


2139 88 73 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź nprasza się). 


Przy zakładzie wyższym nauko- 
wym żeńskim 


Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argos Teannin & Co Berlin $ | HL. Strażyńskiej 


uł. Franolszkańska L. I, ii. p. 
oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 


a ewentualnie klasa I (V) giiumasyal- 
na; zaś w klasach niższych zaprowa- 
dzono program szkół lndowych 
rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
macyi codziennie od godz. 11—1 rano 
i od 3—6 po południu. — Egzamina 
wstępne do klas gimnazyal- 
mych będą się odbywały I, 2 i 3-go 
września od godz. 10—19% przed poła- 
dniem, a do klas ludowych i pensyo- 
natu od 3—5 po południu, 245 


i Dr. UHMY 


Doskonale odti. ...2a i edkaża 
akórę, zapobiega wypadaniu wło- $ 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejazych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfum ! 1787 į 

Główne składy we Lwowie: © 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Relm * 


“AKEPA OOSA LZS i E E > 


b 1 . 
lakiad komis. sprzedaży | kupna 
ma do sprzedania: 
Sekretarz bogato inkrnst. antyk z bron: 
zami, Szafka orzech. antyczna ampir 
z ręcznemi bronzami, Garnitnr mebli 
machon., krjty pluszem, Łóżka macho- 
niowe, Klatka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzech. bogato rzeźbiona, Krze 
sła machoniowe (ampir), Biuro duże 
machoniowe i wiele innych pięknych 
kawałków machoniowych, Wielki wybór 
rzeczy zwyklejszych do urządzeń mie- 
Bzkalnych, oraz Garderoba, Porcelana 
i Biżuterya. 
Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro 


[4 e e e 
Dwór wiejski 
w Tryńczy pod Przeworskiem, ma je- 
sz'ze dla letników pokoje: wielki 
Balon na 8 osób, mniejsze na 2—3, z 
całodziennem utrzymaniem : rodzina po 
8 korony od osoby dziennie, dzieti do 
lat 10-ciu 2 kor., osoby pojedyncze 4 k. 
Stacya kolei, poczta. Kąpiel rzeczna 
w maiejsen Szczegóły za przysłaniem 

marki. 2489 8 8 


Niebywała taniość 


morele 


funt 10 centów, zawsze 
świeże, koszyk -cio kilowy 
wysyłam pocztą do każdej 
miejscowości za zaliczką 
kor. 2 hal. 12. 2441 8 4 

Z poważaniem 


Antoni Siekacz 


Kraków Szewska 2. 


| w» "wym A "R 
Ogłoszenie. 


Dnia 14 lipca b. r. o gods. 
10-tej przed południem odbędzie się 


4|w Sądzie powiatowym w Krakowie ul. 


św. Jana, biuro Nr. 51 
Licytacya dobrowolna 


realności przy ul. Stachowskiego l. or. 
28 (lk. 88. gm. Czarna Wieś), należą: 
cej do masy spadkowej śp. Sebastyana 
Jaworzyńskiego. — Najniższa cena wy- 
nosi 35.000 kor. Wadyum wynosi 4112 
kor. — Warunki licytacyjne i akt o- 
szacowania można przejrzeć w kanee- 
laryi sądowej ul. św. Jana Oddział XI. 
Bliższych wyjaśnień udzieli kantelarya 
adw. Dra Grossa Plac WW. Swie- 

tych L. 6. 2461 8 5 


| KTO LUBI 


bez piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastycaną skórę i różową płeć, 
niech używa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGMANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 


(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmaan 6 Co., Dresdan u. Tetsehen 
LU 80 
Do nabycia po 80 hal. w Krako. 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 
Jabr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp, L. 
Rosenberg; w droguerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mensiewicz, Arnold Reifer, ul Gro- 
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Rożn'wski, — w Bo- 
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sączu w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogueryach: T. Kwieciński, D. 
Klansner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Briinner, Lazar Frieden: 
berg Podgórze. 


DWOREK 


o 6 pokojach z dużym ogrodem 2 ki- 
lometry od rogatki miasta Krakowa 
do jęcia Wiadomość w kancelaryi 

Wolska 20. 23467 8 8 


Do 202" migsiącznić 
— 500 zł. — 

(także jako dochód nboczny) mo- 
że każdy, łatwo ucsciwie i bea 
kosztów zarobić. Proszę posłać 
natychmiast swój adres pod: 
„S. K. 327“ Steinhausen & Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstrasse. 

2037 18 235 


Młoda wdowa 


w krytycznem położeniu, poszukuje je” 
kiejkolwiek posady. „Melena“ posis 
restante Rajcza. 2458 1 % 


Dwie długie ławki 


są do sprzedania. Wiadomość w Rynka 
gł. 1. 18, III pọ, 3 drzwi na prawo. 
2464 23 4 


Dwa jamniki 


rasowe, czarne podpalane, 3 miesięczne 
do sprzedania. Wiadomość: Biskupia 5 
parter na prawo, od godz. 9—1. 8486 


Mam bardzo dobrą Cukiemię 


do sprzedania na dobrych warem- 
kach. Adres: Zakałażny Biuro puśre- 
dnictwa Przemyśl. 2415 


| 
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N o e 1 
Czytajcie! 
Kiika rentowuyoh kamiemóe 
w Rynku, przy ul Szewskiej, Floryaí- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie taalo do sp 
Mniejsze folwarki, willo I parssis 
"a W iado ść: Ag |aformacygme 
iadomość: enoya_luform 
St. Mikalskiego, Kraków, W 
Floryeńska L. 8, I piętro. 
Biuro sług destaroze debere» 
woj słażby. 2609 
Agencya wyrabia peżyszki bype- 
teozae | weksiewe, warunki preys 
Większe i mniejszo kap bæ 
kuję pewnie i na wysokie o 
Na odpowiedź preszę załączać marki 


8 „8ŁO8 NARODI 
H jedwabne, AK IE batystowe 
1 kretonowe 
Kraków 
o dzień nowości w bluzkach jedwab- | 
j nych, wełnianych i batystowych. | 


Natładen |sięgarm Katolickiej 


Dra Whdysł. Kikowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski), 


KOSZE PODRÓŻNE 


szła : 
NOWENNA walizki i meble ogrodowe 
sazycąinie cznik w wielkim wyborze, bardze tanie 
POLECA » 
św. Krzysztofa 220 6 0 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


wedug , jak się zwykle odprawia 
w img gy ia kaplicy pod wezwa- 
niem tegoż świętego 
-sdęryA przełoży! M, kr. W. 
Cena 30 halerzy. Za nadesła- 

ziem z góry 36 hal. przesyła franco. 

Tamże obrazki św. Krzysu 
tafa z tekstem polskim po 4 Eory 

medaliki św. Krzysztofa po 
4 41 po 6 hal, rę srebrne po 60 hal., 
z. dł i K. 1-60. 


amże wyszedi 
Najinńszy Przewodnik po Krakowie. 
Cena 30 bal. 1766 


Wyższy Zakład | 
NAUKOWY ŻEŃSKI 


z internatem 


H. STRAŻYŃSKIEJ 


przyjmuje wpisy i udziela j 
informacyi co do programu | 
nauk i warunków przyjęcia, 
codziennie od 11—1 rano i od 


zo URĘTĆ Line“ 


FUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


2396 5 0 


a Feasa L 1 |] Z Fiume do New-Yorku: 
ONNA „WLTONIA” dnia 26 lipca br. 
Do wynajęcia H  (SLAWONIA" „ 9 sierpnia kur. 
dry tea „PANNONIA“ „23 sierpnia b. r. 


od I października 1904 r. 


kilka sklepów większych 


oran 
na l-em i Il-em piętrze 


mieszkania większe po 10 
pokei z wielkiemi salonami. 


Bliższa wiadomość 
u W-go W. Dtugoszowskiogo | Sa 


ulica św. Tomasza 5. 
8477 1 6 


Ogłoszenie licytacyi. 
Celem odósnia w przedsiębiorstwo 
robót murarzkich, kamieniarskich, cie- 
mieiskich, blacht:s. ich, stolarskich, ślu 
warskieb, pokostniceych, szklarskich i 
dostawę piasku, na bndowę 4-ro kla- 
Bowej szkoły w Nowej Wsi Narodo- 
phi 4 ym się licytacyę przez pisemne 
erty, które wnosić można do dnia 20 į $ 
iipon Th 1904 do godziny 7-mej | S$ 
eczór na ręce Naczelnika gminy jako | 58 
przewodniczącego Komitetu budowy — 
poczem nastąpi otwarcie ufert. 

Plany, kosztorysy, tndzież bliższe 
warunki tak ogólne jak i szczegółowe | S$ 
można przeglądać codziennie w kan: | $ 
egłaryi Urzędu gminnego między gode. 
7a 9 rano z wyjątkiem niedzieli. 

Za Komitet bndowy 
Piotr cą Hu we 


NU B I EKT 
biegły w ekspedycyi towarów drobia- 
zgowyeb, oraz przyborów do szycia 
i haftu, znajdzie posadę w magazynie 

E. Smidowicza Kraków. 


Tamże zostanie przyjęty chłopiec 
do praktyki wieku lat 14, za- 
miejscowy. 2425 3 3 


Wydawea: Dr. Antoni Beaupré. 


Bliższych informacyi udziela pe polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


po acz 


Po z ZES tór 1. 


POLECA 2422 4 6 


znakomite, naturalne, bardzo smaczne 


białe i czerwone, na beczki, litry i butelki. 


a EKAANCNNNM 


PANNA | Wypoży 


T-mio Konną Lokomebil 
lat 17 z ukończoną szkołą wydziałową, 
łagodna i inteligentna, przyjmie miej- 
ace w chrześcijańskim handlu w jednem 
z miast prowincyonalnych jako ekspe- 
dyentka — lub też do towarzystwa 
dziecka w lepszym domu w Krakowie. 
Warunki i wymagania bardzo skromne. 
Łaskawe zgłoszenia pod „P. %.* do 

Adminiszracyi „Głosu Narodu“. 
2 0 


w Podgórzu obok kościoła 
Aleksander Kumor w Kinie 


delikatesów i materyałów 


gimnazyalną. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 
MER | — TK ZZ 


SWEKKRARKKEM KRK 
Dla Kółek TAT | pzm ; 


| Zlecenia pod korzystnymi warunkami 
zast 


JA. HAWEŁKA ucze) 
WINO WŁOSKIE „BARLETTAFĘ 


czam 


z młocarnią do wymłotu Fr. Albi 
2252 E 8 


poszukuje do handlu swego korzennego, 


PRAKRTYKANTA 
z ukończcną 6-tą kie RJ AR kit 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 


„££03 
EE) 


Wiśnie hiszpańskie 


z ogrodu p. Polańskiego, A kg. kosz 
franco za zaliczką kor. 4, wysyła 
Maiman im Zalesucuyki. _ 2475 2475 


z SĘ 


MASZYNY DO SZYCIA 


znakomite, niedośsignionej jakości po- 
Ki Szan. Publiezności 2897 


H. NIEMETZ mechanik 
w Krakowie ul. Szewska I. 2. 


Sprzedaje na wypłat lub gotówkę 
a ma, We z se a dz ryżu 


WDOWA. 


po prywatnym oficyaliście, osoba wie- 
owa, chora nie zdolna do żadnej pra- 
cy, a pozostająca bez środków do Ły- 
cia, błaga litościwe serca o pomoe. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze datki 
Fu nadsyłać na ręse Adm. „Głosu 

odu“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 

d adresem Marya Zarzycka, ul. św. 


Tomasza 15. 206895 0 


Hotel centralny Hotel centralny 
ul. Basztowa | róg pl. Matejki 


CUKIERNIA, 
wraz 1 ogrodem i widokiem na planty 


ai AR 
z Kawiarnia i Mieczarnią 
pod osobistem kierownictwem 


Zygmunta Majewskiego 
poleca 
zawsze znakomite ciasta, lody, 
kawę, podśmietanie it. d. 
NA CZASIE!!! 
Poziomki z śmietaną. 


b 
Koncerta Painii. Sse 


Tamże potrzebny UCZEN do cukierni. 


wszelkich zawodów 1 

A dresy i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
sunków handlowych w międzysarodowem 
błarzo adresów Józsf Rozenzwelg I Syn, 
Wiedeń I. Biickerstr. 8, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Pros- 
pekty franeo. 1862 4230 


NARODU". Nr. 19%. 


-$ 


[peim damska, meska i dziecinna w wielkim wyborze: ° 
i] CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


M. Beyer i Spółka 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane. i 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


1968 16% © 


Sukiennice 


Hala taca” 
c, K. Sdu powiatowego cywila: 


W KRAKOWIE 


ulica św. Jana L. . - dr 


We czwartek d. 14 Ihs 
1904 roku o godzinie ra 
i w dniach następnych 
sprzedane : 
Urządzenie kawiarni, stoły, stołki, 
napli, bufet, lodownia, naczynia 


chenne miedziane. serwisy z chińskie - 
|| srebra, talerze półmiski, różne szk 


sag” 


| serwety, dywany. meble domowe, . 


lardy, portyery, kanapa, toaleta, Inez 

wódki, koniak, wina, likiery, prz T 

do mierzenia wilgoci, posuchy i 
dów atmosferycznych. 


Kraków, dnia 11-go lipca 1904 r. y 
Bliższe szczegóły na tablic“ 
w hali umieszczonych. 1% 


Sklep korzemny * 


w Rynku dobrze się rentujący z 2 
wodu zmiany stosunków femilija; 
jest zaraz do wydzierżawienia "“ 
przystępnymi warunkami. Kę:; p 
rest. „N. B.* 2476 1 


a =" =" | 2 BE | 
Nasza największa trosk." 
tę dla każdege pożyteczną i zajnę 

jaca broarpze żądajeie darmo i © ` `. 

EA Ana” Miinshen |= 

2191 38 č e z) 


W MYDLNIKAG: 


(stacya kolejowa) 


2 pokoje z nyżą na letnie « 
azkanie w każdej chwili do wy 
jęcla. Wiadomość Ferma dośw: 

czalna Mydlniki. 2468 


UCZNIA 


z ukończoną II lub DI k- 

realną lub gimnazyalną przy)! 
DRUKARNIA . 

W. L. Anczyca i Spu 


Zwierzyniecka 2. 2440 


Pierwsza dziś w Austryi 


Fabryka maszyn rol 


niczychF, Wichter 


POLECA NA SEZON 


oryginalne Zniwiarki, Kosiarki „Me. Cormick“, (dostarcza a 
stkie części do tychże), oraz patentowane i odznaczone pierwszą nagro 


wystawie w roku 1908 w Pradze M 


otery I Locomobile pizrodh 


spirytusie i neve, Młocarnie patentowane na kulowych łożyś 


Kieraty, Siewniki 


„Momtania* patentowane, najwięcej ulubć 


które równo i lekko pracują tak w górach jakoteż i w nizinach, patentov 


Grabiarki sprężynowe i wszelkie inne sprzęty ro 


cze. . 
spłaty przyjmuje tylko nasz gł 
ępea 


Franciszek Albin w Podgórzu obok kości 


Cenniki przesyła na żądanie darmo i opłacone. 


EEEIEE ETTET ETETETT E] 


# Rządowo 


2251 8 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych stonych | i specyalnyeh leczniczych, 


K 


K- RZĄCA i i "CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L- 4, 
wyrabia pod oana Eor komioyi ławy Towarzystwa Lekarskiugo 


, Polesono przez toż 


owarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem ch 


emicznym wodom : Bllińskioj, Gloshneblerskiej. 


| Log Vishy, Rarioahadzklej, Hombarg, Kleslagen, tudzież specyalné 


cze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wad * 
mawik sermalae z przepisu Prof. aworskiego. — Sprzeda: 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo 


6 3 36 D JE AOA A AAE E IE NGK KKA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakow.: 


